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O problemach wyborców 
ze Starego Jawora
mówi radny MIECZYSŁAW SKOWRON

— Zacznijm y od końca, ponieważ p ie­
niądze (a w łaściw ie ich brak) to dziś n a j­
w ażniejszy tem at każdej rozmowy. Skąd 
pom ysł banku  m iejskiego, z k tórym  Pan 
w ystąpił?

— Jako  radny  pracu jący  w  różnych ko ­
m isjach  m am  dokładne rozeznanie co do 
skrom nego budżetu  m iasta. W ynosi on n ie­
w iele ponad 28 m ld złotych na rok bieżą­
cy. Je s t to  ta k  skrom na sum a, że zrobie­
nie czegokolwiek, a zwłaszcza przeprow a­
dzenie pow ażniejszej inw estycji m iejskiej 
jest w ręcz niem ożliwe. Szczególnie zaś w 
zachodniej części Jaw ora, gdzie ty lko  na 
pełne uzbrojenie te ren u  nie w iem  czy nie 
zabraknie pieniędzy. Źaproponow ałem  więc 
utw orzenie banku  na zasadzie spółki a k ­
cyjnej. A kcjonariusze m usieliby  na począ­
tek  zebrać odpow iednie kw oty  n a  rozpo­
częcie działalności, a następn ie  zajęliby się 
k redytow aniem  m.in. lokalnych inicjatyw . 
Obecnie nie mogę nic w ięcej powiedzieć, 
ponieważ trw a ją  rozm owy z fachowcem , 
znającym  ten  tem at od podszewki. P row a­
dzi on tak i bank  i m am  nadzieję, że nie 
odmówi nam  pomocy w  u tw orzeniu  ta k ie ­
goż w  Jaw orze.

— Czy to się uda?
— Uważam , że tak , ponieważ działające 

na tych zasadach bank i już się spraw dziły  
w  innych m iastach.

— Nie m niej w ażną spraw ą jest gazyfi­
kac ja  S tarego Jaw ora. Początkow o m iało 
to  być realizow ane ze środków  w sp ie ra­
nia in ic ja tyw  społecznych, ale jest to  już 
n ieak tualne. Na szczęście możemy tu  liczyć 
na pomoc zakładów  pracy: jaw orsk ie j C u­
krow ni, Z łotoryjskich K am ieniołom ów  
K ruszyw a Budowlanego, PGR Jaw or, oraz 
dwóch przychylnych nam  kom itetów  osie­
dlowych, „Zorza” i, „P iast” . Pozostałe f i r ­
m y zadeklarow ały  pomoc techniczną w  po­
staci sprzętu. P ro jek t m am y gotowy, a 
koszt całej inw estycji przekroczy 3 m ilia r­
dy, bez przyłączy. M am y podpisaną um o­
wę z w ykonaw cą, D olnośląskim i Z ak łada­
m i G azow nictw a we W rocławiu, k tó re  zo­
bow iązały się w  ciągu 2 la t załatw ić sp ra ­
wę, w ykonać także 2 reduktorow nie, śred ­
niego i niskiego ciśnienia gazu. Rozpoczną 
jeszcze w  tym  roku. Sądzę, że m ieszkańcy 
w łączą się w te  prace.

— Trzecim  zadaniem , jak ie  sobie zało­
żyłem, jest te lefonizacja ulicy S taro jaw or- 
skiej i C ukrow niczej, a  także osiedla dom- 
ków  jednorodzinnych nieopodal „S łupa”. 
Na szczeblu w ojew ództw a podpisano poro­
zum ienie z francuską firm ą. Nowoczesna 
lin ia  św iatłow odow a w  naszym  m ieście na 
początek obejm uje 2 tys. num erów . F irm a 
zrobi to na w łasny koszt;, a  sp ła ty  będą 
realizow ane po w ykonaniu  całej inw esty­
cji.

— M ija już rok od chw ili w yborów , jest 
w ięc okazja do m ałego podsum ow ania. Co 
P an  jako radny  za ła tw ił dla swoich w y­
borców z zachodniej dzielnicy m iasta?

— N akreśliłem  sobie w spólnie z drugim  
radnym  K azim ierzem  Pokorą w yraźny p ro ­
gram  i m am  am bicję w  pełni ten  program  
zrealizować. A problem ów  w  te j zan iedba­
nej części m iasta  napraw dę wiele. Chcemy 
np. doprowadzić tu  do pełnego uzbro je­
nia terenu . Bardzo pilnym  zadaniem  jest 
rozw iązanie spraw y wody. Może tego nie 
widać, ale część ru roc iągu  została już w y­
konana, pozostała zostanie ukończona w 
bieżącym  roku. Dotyczy to  szczególnie ulic 
S taro jaw orsk ie j, C ukrow niczej . i osiedla 
PGR, gdzie woda zaw iera bardzo dużo że­
laza, siarczanu i innych związków szko­
dliw ych dla zdrow ia. A le żeby to  załatw ić 
potrzeba ok. 30 m ld złotych...

— Czego nie udało się załatw ić w ciągu 
roku pracy w  Radzie?

— Problem ów  rów nie w ażnych jak  te, o 
k tórych  mówiłem , jest n ieste ty  bardzo du ­
żo. M uszą one poczekać n a  lepsze czasy. 
Dotyczy to  np. „M łynów ki” w  całym  jej 
biegu, od Czernicy aż po pola. C ukrow nia 
zdrenow ała już m ały odcinek, ale pozosta­
łą  częścią nie bardzo w iadom o k to  m a się 
zająć.

— Cieszy fak t, że trudne  problem y — 
po szczegółowym om ówieniu w  kom isjach 
Rady — Zarząd próbuje rozw iązyw ać na 
m iarę szczupłych posiadanych środków . Że 
radn i i urzędnicy nie rozk ładają  rąk  
tw ierdząc, iż niczego nie da się załatw ić. 
Jestem  im za to  wdzięczny, ja  i moi w y­
borcy.

— Dziękuję za rozmowę.
notow ał: W. M AJDA
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Oddany całym sercem rozbudowie miasta Jawora
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Wyrazy głębokiego współczucia z powodu nagłej 
i niespodziewanej śmierci 
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ZARZĄD M IASTA JAWORA

T®.
obowiązek
W asz

O bchodzenie jub ileuszu , a w ięc św ięcenie  
rocznicy, znaczącej u p ły w  okrągłej łiczby  
lat od doniosłego w ydarzenia: urodzin, po­
w stania  m iasta i państw a, rozpoczęcia ja ­
k ie jś działalności — to  obow iązek b ib lij­
ny, ta k  wobec przeszłości, ja k  i  dla poko­
leń ży jących. To nie m a być „w idzim isię”, 
to nie „hum ory”, ani żałow anie złotów ek, 
w yrzucanie ich w  „błoto”. D awniej co pięć­
dziesiąt łat um arzano długi, rok ju b ileu ­
szow y ołnniesztzano dęciem w  rogi i trą ­
by. To był rok św ięty , m ożna było o trzy­
m ać odpust zupełny, a m ężczyźn i zasiada­
jący u w ładzy m usie li zadem onstrow ać

sw oją  sprawność fizyczną . O dbywałyi się 
ich biegi, tradycy jn ie  na dystansie śred­
nim .

M oje m iasto  ,— S trzyżów , obchodziło ju ­
bileusz 700-lecia o trzym ania  praw. W yd a ­
no s tu d iu m  nad jego dziejam i, zbiór a r ty ­
ku łów  25 autorów , od geografii po w szela­
ką  gospodarkę, ośw iatę i  ku lturę , ponad  
500 stron. M am  pod ręką  jubileuszow e  
dzieje m iasteczka  K łecka  k. Gniezna; to 
300 stron w iedzy , historii i współczesności.

N ie m am  w ątp liw ości co do jub ileuszu  
750-lecia Jaw ora. Chociaż nie m yślę ko m ­
ponować szczegółowego program u, chętnie  
przy jadę jako gość, bo za następne 50 lat, 
to ja  z nieba będę spoglądać na udekoro­
w any  jaw orski ratusz. „Przeskoczenie” w  
p rzysz łym  roku  aktua lnej rocznicy w ieko ­
w ej doprow adzi n iechybnie do u tra ty  sza­
cu n ku  dla Jaworzan. Pow iedzą w  przyszło­
ści — grzesznicy, ja k  żm ije  głuche, stu la ­
jące u szy sw oje, albo przygniatające ogo­
n em  w szystko , co m ądrością było i jest... 
A rg u m en ty  są dwa: legenda w iekó w  i 
przykładna  m iłość do J a w o m . która  p r z e ­
istoczy się w  legendę złotą.

G ERARD  G Ó RN IC K I

Bolków bliżej Jawora
Liczący 5,5 tys. m ieszkańców  Bolków 

zawsze zw iązany był z Jaw orem . Już 
choćby dlatego, że Jaw o r jest najb liższym  
m iastem  i w  dodatku w iększym  od Bol­
kowa. Dziś, k iedy  coraz głośniej m ów i się 
o now ym  podziale adm in istracy jnym  k ra ­
ju , coraz też częściej dochodzą do głosu 
opinie o konieczności „przyłączenia” Bol­
kow a do Jaw ora. W starostw ie czy po­
w iecie — Jaw o r Bolkowowi jest b lisk i i 
na odwrót.

Tej idei zdają się sprzyjać nie ty lko 
przedstaw iciele w ładz obu m iast, ale ich 
m ieszkańcy. JA N  HAW RYSZKO — były 
jaw orzanin  (21 la t przepracow ał w  ja ­
w orskim  U rzędzie M iejskim ), dziś a jen t 
sklepu chemicznego w  Bolkowie:

— To jest s ta ra  trad y c ja  — mówi. 
— Ludzie z Bolkowa po p rostu  w olą 
jeździć do Jaw ora  niż do K am iennej Góry, 
gdzie jest ty lko  o dw a k ilom etry  dalej, 
ale połączenie jest dużo gorsze.

Podobną opinię w yraża nauczyciel m u­
zyki w  bolkow skiej szkole podstaw owej, 
HENRYK BLISKOW SKI:

— H arcerstw o bolkow skie od początku 
zw iązan i było z Jaw orem  i tak  jest do 
dziś. W okresie „przejściow ych trudnośc i”

m ieszkańcy Bolkowa jeździli do Jaw ora, 
bo tam  było zawsze lepsze zaopatrzenie. 
Są też i pozostałości jaw orskiego pow iatu 
w  Bolkowie — choćby wyciąg w  K aczoro- 
wie. K am ienna G óra nie m a dla nas 
czasu, a w  Je len ie j Górze jest już „w ielka 
w ładza”. W ażne jest chyba i to, że znacz­
na w iększość spośród absolw entów  naszej 
szkoły podstaw ow ej kon tynuu je  naukę w 
szkołach jaw orskich  i legnickich.

Będąc w  Bolkowie tru d n o  n ie odw ie­
dzić proboszcza z para fii p.w. św. Ja d w i­
gi ks. proboszcza PIOTRA CHOM ICKIE- 
GO:

— Bolków nalćży do dekanatu  jaw o r­
skiego i tu  jest nam  najb liżej — m ówi 
ksiądz proboszcz.

T ak to  żyją obok siebie dwie społecz­
ności m iejskie. N iewiele ich dzieli, a  w szy­
stko zdaje ąię łączyć. O statn io  naw et część 
kupców  jaw orsk ich  zaczyna pow ażnie m y­
śleć o p rzen iesien iu  swoich sklepów  do 
Bolkowa, bo tam  czynsze są niższe...

P.S. „G azeta Jaw o rsk a” jako  in ic ja tor 
ponownego „połączenia” obu m iast zap ra­
sza do w ypow iedzi na ten  tem at m iesz­
kańców  Jaw ora  i Bolkowa.

(wp)
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NASZE ZWIERZĘTA, DUŻE I MAŁE

Świnka morska -  córa parcella
(fwapa
rodzice!

Jak  nas poniform ow ał dy rek to r Szkoły 
Podstaw ow ej n r  5 p. M ICHAŁ SZKW A-

Jak  się dowiedzieliśmy, od 6 m aja  po­
łowa załogi PGKiM (w tym  pracow nicy 
adm in istracy jn i i k ierow nictw o firm y) 
przebyw ała n a  urlopach bezpłatnych. P o­
zostali pracow nicy pójdą ' na urlopy w 
dniach od 23 do 29 m aja. Je s t to  podykto­
w ane brak iem  pieniędzy na opłacenie tzw. 
popiw ku. \

Pod takim  hasłem  odbędzie się 30 m a ja  
br. w ielk i festyn, k tórego  inicjatorem  jest 
Jaw orska F undacja Zdrow ia. O kazją do je ­
go zorganizow ania będzie pierw sza roczni­
ca ukazyw ania się naszej „Gazety Jaw o r­
sk ie j” oraz 25-lecie Spółdzielni Rzem ieś­
lniczej w  Jaworze.

Już dziś wiadom o, że w  program ie fe­
stynu  będą m.in. mecze piłki nożnej po­
m iędzy rep rezen tacjam i „G J”, służby zdro­
w ia i rzem ieślników  (być może dołączy je ­
szcze czw arta reprezen tacja , prowadzone

W poprzednim  num erze przytoczyliśm y 
wypowiedź jednej z Czytelniczek, zaniepo­
kojonej śm iercią łabędzia z parkow ego 
staw u. P an i M aria M. sugerow ała, że s ta ­
ło się tak , ponieważ łabędzie nie o trzym u­
ją  dostatecznej ilości pożywienia.

Jak  nam  w yjaśn ili pracow nicy PGKiM, 
łabędź nie zdechł z głodu! Został uderzony 
czymś (kam ieniem ? koszem  na śmieci?) i, 
n iestety , nie udało się go uratow ać...

Pszczołom grozi zagłada. Pojaw ienie się 
groźnej choroby o nazw ie „w arroza”, na 
k tó rą  dotychczas nie m a skutecznych le ­
karstw , niszczy pasieki. P otęguje ona 
również inne choroby pszczele. Ubiegłej 
zimy padło ok. 50 proc. pszczół. Dochodzą

Biografie
pionierów
W ESOŁOW SKI STANISŁAW.

U rzędnik, w ykształcenie średnie. U ro­
dzony 15 października 1898 r. w  Tum li- 
nie, pow. Kielce. S tarszy  przodow nik 
służby śledczej Państw ow ej Policji w  
K ielcach (1922—1939). W czasie w ojny 
obronnej we w rześniu 1939 r. walczył na 
Lubelszczyźnie w  3 D yw izji P iechoty Le­
gionów. W czasie okupacji był w  policji, 
a jednocześnie należał do AK. Przez Czę­
stochowę, K luczbork, Oleśnicę 3 czerwca 
1945 r. przybył do Legnicy. Tam  otrzym ał 
przydział do pracy w  Jaw orze na stano­
w isko zastępcy kierow nika R eferatu  W oj­
skowego S tarostw a Powiatow ego (1945— 
—1947).

O tam tych czasach po la tach  napisał: 
„Niemcy oddali m iasto bez w ystrzałów , w 
lu tym  1945 r., w ycofali się do Paszowic, 
gdzie fron t sta ł aż do kap itu lacji, 9 m aja 
1945 r., po czym bolszewicy poszli dalej 
bez boju. A jednak  m iasto jest zniszczo­
ne, spalone i to  tam , specjalnie, i te 
obiekty, gdzie było najw ięcej bogactwa. 
K iedy przyjechałem  do Jaw ora  na po­
czątku czerwca 1945 r., jeszcze się dymiło 
z n iektórych spalonych domów (...). W 
niedzielę obchodziliśmy w  Jaw orze. „Dzień 
P olaka”, urządzony przez Związek Za­
chodni. Była to  m anifestacja  wszystkich 
Polaków, zam ieszkałych w  tym  czasie na 
teren ie pow iatu jaw orskiego. Zebrało się 
w szystkich 160 osób w  Rynku przed 
m agistratem , w ysłuchaliśm y okolicznościo-
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REK, już m ożna zapisywać dzie.ci do klas 
pierwszych! Należy zgłaszać się w  tej 
spraw ie do sek re ta ria tu  szkoły.

N atom iast rodzice dzieci zakw alifikow a­
nych do klasy sportow ej (akrobatyka) p ro­
szeni są o pilny k o n tak t ze szkołą. Poda­
jemy, że sek re ta ria t czynny jest codzien­
nie (z w yjątk iem  sobót) w  godzinach od 8 
do 15.

Zapew niono nas, że nie w płynie to  na 
funkcjonow anie służb kom unalnych. N or­
m alnie będą pracować ekipy oczyszczania 
m iasta, pogotowie wodne i kanalizacyjne, 
kasa przedsiębiorstw a i inne kom órki 
PGKiM.

są w  tej spraw ie rozmowy). S taw ką będzie 
P uchar B urm istrza.

Cały dochód z im prezy przeznaczony bę­
dzie na Jaw orską F undację Zdrowia. P rze­
w idziany jest rów nież ' udział różnych k a ­
pel. O rganizatorzy chcieliby, by festyn  był 
okazją do spo tkania się m ieszkańców  n a ­
szego m iasta. Z apew niają też, że nie za­
b rakn ie  jedzenia i- picia an i też innych 
a trakcji. Jedną z nich będzie z pewnością 
w ielka lo teria  fantow a. Już  dziś zaprasza­
my sponsorów  do ufundow ania fantów .

Na prośbę Czytelników, zwłaszcza tych 
najmłodszych, rozpoczynamy cykl artyku­
łów, w  których lekarze weterynarii przed­
stawiać będą najważniejsze informacje, do­
tyczące najczęściej spotykanych w naszych 
domach zwierząt, tych małych i tych w ię­
kszych.

Św inki m orskie są gryzoniam i udom o­
w ionym i przez Inków, k tórzy  hodow ali je 
na mięso. Do Europy przyw iezione zosta­
ły w XVI w. Żyją około 4—5 la t, a n a ­
w et 8.

Rozróżniam y trzy  zasadnicze odmiany:
— św inka gładkowłosa, w ystępuje w 

różnych odm ianach m aści i w  różnym  ze­
staw ien iu  barw nych plam istości. Najczę­
ściej spotyka się u nas dw u- lub  tró jb a rw ­
ne, rzadziej jednobarw ne, czarne, rude, 
płowe, aguti (przypom ina ubarw ieniem  
zająca szaraka lub  dzikiego k ró lika  w  sza­
cie letniej), a także albinosy o białej sierś­
ci i czerwonych oczach;

— św inka rozetkow a (różyczkowa). Od­
znacza się tym , że sierść jej uk łada się w 
charak terystyczne rozetki, z k tórych  od 
środka włosy rozchodzą się prom ieniście. 
Barw y św inek rozetkow ych byw ają różno­
rodne, podobnie jak  u św inek gładkowło- 
sych;

— św inka długowłosa, odm iana angor- 
ska i odm iana ostrow łosa odznacza się 
bardzo długirp włosem, dochodzącym n a ­
w et do 20 cm. Spotyka się je u nas dość 
rzadko.

K LATK I I ŚCIÓŁKA dla św inek mogą 
być, różnego typu. Możria je trzym ać w 
akw ariach  o rozm iarach nie m niejszych 
niż: wysokość 30 cm, szerokość 30 cm,
długość 40 cm. Jako  ściółki używ a się ró ­
żnych m ateriałów . N ajodpow iedniejsze są 
strużyny, w iórki drzewne, k tó re  można 
zmieszać z torfem , a także siano i słoma.

ŻYW IENIE ŚW INEK m orskich polega 
na podaw aniu pasz objętościowych to  jest 
takich, k tó re  w  stosunkow o dużej objęto­
ści zaw ierają  m ało składników  a dużo 
błonnika, np. siano, w arzyw a okopowe. 
Przykład  żyw ienia św inek m orskich:

— Żywienie letnie, daw ka dzienna: m ie­
szanka różnych ziaren  25—35 g.. siano łą ­
kowe 20—35 g. (garść siana), m archew  
czerw ona 20—30 g (mała m archew ), zie­
lonka świeża 100—120 g (traw ą, mlecz, ko ­
niczynka, p rak tycznie do woli), w itam ina 
C—0,04 g, suchy kaw ałek  Chleba.

—- Żyw ienie zimowe: m ieszanka ziaren  — 
25—35 g, siano łąkow e 50—60 g, m archew  
czerw ona 30—40 g, okopowe (buraki pas­
tew ne czerwone, rzepa, rzodkiew , ziem nia­
ki gotowane) 60 g, w itam ina C-0,5—0,6 g. 
suchy kaw ałek  chleba.

W skład m ieszanki ziaren  wchodzi: 35% 
owsa, 25% pszenicy, 10% otrąb  pszennych, 
15% śru ty  jęczm iennej (można zastąpić k a ­
szą jęczm ienną), 5% siem ienia lnianego, 
5% słonecznika, 5% śru ty  kukurydzianej.

N iektórzy hodowcy u trzym ują, że ilość 
wody zaw arta w  zielonce (latem), okopo­
wych (zimą) w ystarcza św inkom  na po­
krycie ich zapotrzebow ania na płyny. J e ­
dnak  niezależnie od pory roku  należy po­
dawać wodę, aby napiły  się do syta, eo­
na jm niej jeden raz.

S tały  dodatek w itam iny C jest konieczny 
z tego względu, że organizm  św inki m ors­
kiej, tak  jak  organizm  człowieka, nie jest 
w  stan ie sam  je j syntetyzow ać, w  zw iązku 
z czym należy ją podawać. B rak  te j w ita ­
m iny pow oduje u św inek w yraźne obniże­
nie odporności, w  tym  i odporności cho­
roby .zakaźnej. Daje się to zauważyć zw ła­
szcza w  okresach, gdy zaw artość w itam i­
ny C w  pokarm ie jest najm niejsza, czyli 
w  końcu zimy i na przedwiośniu. W tym  
okresie św inki m orskie stosunkow o n a j­

częście j zapadają na zdrow iu. W tym  
okresie w itam inę C m ożna dostarczyć w 
natce p ietruszki, w  zielonej rzeżusze, w  
jabłku, cytrynie, itp.

Św inki m orskie są łagodne i nie p rze ja­
w iają skłonności do kąsan ia  człowieka. 
Św inki chw ytam y zw ykle u jm ując  je z 
góry za szyję i łopatki. Palec w skazujący 
i kciuk obejm uje szyję zw ierzęcia, a p a ­
lec średni otacza k la tkę  p iersiow ą tuż za 
przednią kończyną.

Lek. w et. JAN GRZESZCZUK

Kwesta 
na rzecz szkół

B liże j św iata 
czyli rubryka nie tylko o modzie

K o l e j n y  p r z y p a d e k  g ł u p o t y

Chrońmy pszczoły!

Jednocześnie z naciskiem  podkreślono, 
że nie m a mowy o tym , żeby p tak i głodo­
wały. O trzym ują pod dostatkiem  ziarna i 
innej karm y, na co przeznacza się znaczne 
sum y z funduszy PGKiM. lO łabędzie dba 
obsługa S tacji U zdatniania Wody, opiekuje 
się też nim i troskliw ie p. DANIELECKA.

D ziękujem y p. DANIELECKIEJ za opie­
kę nad łabędziam i, jednocześnie p rzep ra­
szając ją  w  im ieniu naszej Czytelniczki.

do tego jeszcze skażenia w yńikające z n ie­
um iejętnego opryskiw ania pól nawozam i.

W arto podkreślić, że niezapylone rośliny 
oraz sady przynoszą plony m niejsze naw et 
o 40—70 proc.

BRÓNISŁAW  W ÓJCIK

wych przefnówień, po czym utw orzyliśm y 
pochód j  przem aszerow aliśm y ulicam i (...). 
Niemców w tym  czasie było ponad ,9 tys., 
a bolszewików bardzo dużo, zajm ow ali ko ­
szary w ojskow e i całą m asę budynków  — 
bloków  w  całym  . mieście. Były w ypadki, 
że Niemcy rzucali się na Polaków  i za­
rządzeń w ładz polskich nie chcieli słuchać, 
a  bolszewicy w ybitn ie im  w  tym  pom a­
gali i w  każdym  w ypadku staw ali w y­
raźnie po stron ie Niemców, a przeciwko 
Polakom...”.

Później był referen tem  sam orządow o- 
-adm in istracy jnym  w  W ydziale Pow iato­
w ym  S tarostw a Powiatow ego (1948—4950 
rok), referen tem  w  Inspektoracie Pow ia­
tow ym  PZUW (1950), referen tem  sp ra ­
wozdawczości w  Przem yśle M ięsnym  — 
H urt w  Jaw orze (1950 r.).

Pod zarzutem  pracy w  przedw ojennej 
policji,-spow odow anie k lęski wrześniowej 
i faszyzacji kraju . (?) został aresztow any 
16 sierpnia 1950 r. i osadzony po śledztwie 
w  w ięzieniu w  zam ku jaw orskim . „Przez 
trzy  dni siedziałem  na zborniaku, pom ię­
dzy złodziejaszkam i, potem  w sadzono m nie 
do celi n r  13, na III piętrze oddziału śled­
czego, skąd okna wychodziły na ul. C hro­
brego. Ale okno celi 13 w  k tó rej siedzia­
łem, było zasłonięte koszem, tzw. b lindą”.

11 m aja 1951 r. p rzetransportow ano go 
do Kielc, gdzie tam tejszy  sąd skazał go 
na 5 la t w ięzienia. Zwolniony 10 kw ietn ia 
1954 roku, pow rócił do Jaw ora, gdzie p ra ­
cował jako urzędnik w  Pow iatow ym  Za­
rządzie G ospodarki K om unalnej i Miesz­
kaniow ej (1954—1957). Zm arł 1 m aja  1957 
roku. Pochow any w Jaworze.

(M. SZKIŁĄDŻ)
Wszelkie uwagi, własne spostrzeżenia 

proszę kierować do MIROSŁAWA SZKI- 
ŁĄDZIA, Muzeum Regionalne w  Jaworze, 
ul. Klasztorna 6, tcl. 30-86, wewn. 16.

Pgmimo przymusowych urlopów -  
PGKiM p r a c u j e  normalnie

Szlachetne zdrowie...

Jaw orsk ie szkoły, zarówno te podstaw o­
we, jak  i średnie, z coraz w iększym  t r u ­
dem w iążą koniec z końcem. Na odbyw a­
jących się w yw iadów kach nauczyciele 
uprzedzają rodziców, że najp raw dopo­
dobniej przyjdzie im zapłacić po 25 tys. 
zł za d ruk i szkolnych św iadectw , proszą o 
dołożenie co nieco na kom itet rodzicielski.

Je st coraz biedniej. Nie starcza p ienię­
dzy na zajęcia pozalekcyjne (niektórzy 
nauczyciele jeszcze prow adzą je społecz­
nie), na opłacenie zastępstw  za Chorych 
nauczycieli. W „siódem ce” Odwołano za ję­
cia korekcyjne dla dzieci z w adam i po­
staw y. B iblioteki szkolne nie k u p u ją  k sią ­
żek i czasopism...

W tej sy tuacji K om isja K ultu ry , O św ia­
ty , Sportu  i Rekreacji. Rady M iejskiej po­

stanow iła odwołać się do ofiarności jaw o- 
rzan. Od 1 m aja  przez dwa m iesiące ucz­
niowie z poszczególnych szkół będą kw e­
stować na ulicach m iasta  na rzecz biblio­
tek  w szkołach podstawowych. K om isja 
m a nadzieję, że m ieszkańcy Jaw ora, znani 
z ofiarności, zakupią ty le „cegiełek” z n a ­
drukiem  „Fundusz K siążki P atrio tycznej” 
(nazwa to nie w  pełni zgrabna, naszym  
skrom nym  zdaniem), że pieniędzy w y sta r­
czy na najp iln ie jsze potrzeby. Dodajm y, 
że każda ze szkół sprzedaje „cegiełki” n ie­
jako na w łasny rachunek  i od szczęścia 
i operatyw ności uczniów  będzie zależeć, 
jak ie fundusze uzyska.

Będziem y inform ować o w ynikach kw e­
sty.

(r.)

Dzisiaj pow racam , do przepisów  k u lin a r­
nych, a będą to  przepisy z kuchni m eksy­
kańskiej. Jeden  przepis bardzo prosty  i 
tan i, drugi — na w ielkie okazje, tym  b a r­
dziej, że zbliżają się popularne im ieniny, 
jak  również Dzień M atki. Może więc poku­
sić się o upieczenie tortu?
TORTILLAS:
300 g m ąki kukurydzianej, 150 g m ąki 
pszennej, 100 g m argaryny, sól.

Z obu rodzajów  m ąki, tłuszczu i w ody 
(1—1.5 filiżanki) zagnieść ciasto, dobrze 
wyrobić. Podzielić ciasto na kaw ałk i w iel­
kości ja jk a  i zostawić na k ilkanaście m i­
nut. C iasto rozw ałkow ać na placki w iel­
kości ta lerzyka deserowego i sniarzyć na 
pate ln i posm arow anej tłuszczem , jak  na 
naleśniki.
TORT MEKSYKAŃSKI:

150 g m ąki, 60 g kakao, 200 g m asła, 2 
łyżki śm ietany, szczypta soli.

M asa czekoladowa: 400 g czekolady de­
serow ej, 120 g m asła, 2 łyżki m leka, 5 żół­
tek, łyżka u ta rte j czekolady do posypania.

P rzesianą m ąkę wym ieszać z kakao  i 
kaw ałkam i m asła o tem p. pokojowej, 
przesiekać nożem dodając śm ietanę. C ia­
sto szybko zarobić, uform ow ać kulę, za­

w inąć w  folię alum iniow ą i włożyć na 2 
godz. do lodówki. C iasto podzielić na 3 
części i cieniutko rozw ałkować. N atłusz­
czoną i posypaną m ąką tortow nicę (20 cm 
średnicy) wyłożyć krążkiem  ciasta, nakłuć 
ciasto w idelcem  i piec 12 min. w  średnio 
nagrzanym  p iekarn iku . T ak  sam o postąpić 
z dwoma następnym i krążkam i. W yjm o­
wać bardzo ostrożnie, po zupełnym  ostu­
dzeniu, gdyż ciasto upieczone jest bardzo 
łamliwe!

Czekoladę rozdrobnić na m ałe kaw ałki, 
dodać m leko i roztopić w naczyniu z 
um ieszczonym na drugim  z gotującą się 
wodą. Zdjąć naczynie . z nad pary , ostu­
dzić. Nad naczyniem  z gotującą w odą ub i­
jać w  m isie żółtką na p ienistą, gęstą 
m asę i nie p rzeryw ając ub ijan ia  doda­
wać powoli roztopioną czekoladę, aż pow ­
stanie jednolita  m asa. Zdjąć z ognia. Po 
ostygnięciu ucierać m asę z kaw ałeczkam i 
masła. Nałożyć m asę m iędzy - krążki, po­
zostaw iając trochę posm arow ane po 

-wierzchu. Posypać ta r tą  czekoladą i przed 
kro jen iem  w staw ić na 1 godz. do lodówki.

Pyszność!

EWA
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Parafia p.w. św. Józefa Oblubieńca NMP w Kwietnikach
K w ietniki znane od 1315 r., w ieś w  woj. 

legnickim , od Jaw ora  oddalona o 7 km. 
Zam ieszkiw ana przez 1130 osób.

Z najdu jący  się tam  kościół parafia lny  
zbudow any został w  sty lu  gotycko-baroko- 
w ym  w XV w. P rzebudow ano go w  X V III 
w. na kościół jednonaw ow y, m urow any, z 
w ieżą w  osi zakończoną cebulastym  h eł­
mem. Na uw agę zasługują znajdu jące się 
w ew nątrz kościoła trzy  gotyckie rzeźbione 
M adonny, barokow y o łtarz główny, am bo­
na i rzeźby św. F lo riana i św. Ja n a  Ne­
pom ucena. Na zewnątrz- kościoła znajdu je 
się k ilka  renesansow ych epitafiów  całopo- 
staciow ych z XVI w. W 1963 r. odnowiono 
elew acje zew nętrzne i uporządkow ano 
w nętrze kościoła. Były prow adzone prace 
rem ontow e rów nież w późniejszym  okre­
sie.

KOŚCIOŁY FILIALNE:
GROBLA. Zbudow any tam  kościół p.w. 

św. A nny (styl gotycki) pochodzi z d ru ­

giej połowy XV w. Przebudow ano go w 
XVI w. na kościół jednonaw ow y o p ro ­
stokątnym  prezb iterium  w spartym  przy­
poram i. W ew nątrz kościoła zna jdu ją  się 
dwie gotyckie rzeźby drew niane, k ilka  go­
tyckich i barokow ych nagrobków , gotyc­
kie sak ram en tarium  w  prezb iterium  i b a ­
rokow y obraz św. Rodziny.

POGWIZDÓW. Z najdu jący  się tam  koś­
ciół jest pochodzenia poewangelickiego. 
Zbudow any na styl barokow y w 1741 r., je ­
dnonaw ow y, obustronnie zakończony trze ­
m a bokam i ośm iokąta. Na uw agę zasługu­
je znajdu jąca się w ew nątrz kościoła baro ­
kowa szafa organowa, 

t
WIADRÓW. T am tejszy  kościół gotycki 

p.w. Podwyższenia św. K rzyża pochodzi z 
drugiej połowy X III w. Je st zbudow any z 
kam ienia, przebudow any w  X V III W. 
K w adratow a w ieża kościoła, ze szczypco- 
w ym  dachem  pochodzi z 1625 r. W tle są

widoczne elem enty gotyckiej kam ien iark i, 
jak : żebra sklepienia p rezbiterium , p o rta ­
le, okno zakrystii z czołganam i. Z w yposa­
żenia zna jdu je  się tam  ciekaw y ren esan ­
sowy o łtarz z 1617 r., i chrzcielnica z XVI 
w ieku. Drzwi w  południow ym  porta lu  zo­
sta ły  w ykonane w 1550 r. Zachow ało się 
rów nież dw anaście całopostaciow ych rzeź­
bionych nagrobków  z la t 1570—1626.

M iejscowości przynależne do parafii: 
K w ietniki, Celów, Grobla, Pogwizdów, 
Siedm ica, Sokola, W iadrów. P lebanię po­
budow ano z cegły w  1915 r., obecnie jest 
rozbudow yw ana. Księgi m etrykalne p ro ­
w adzone są od 1766 r., a  k ron ika  p a ra fia l­
na od 1945 r. O dpusty: św. Józefa (19.III), 
św. A nny (26.VII), W niebow stąpienia P ań ­
skiego i Podwyższenia K rzyża św. (14.IX).

A dm in istra to r parafii, proboszcz: Ks.
PIO TR ŚLIW KA, u r 17 m aja  1956 r., 
święć. 23.V.1981 r. we W rocławiu.

d z i e n n y

13 kw ietn ia urodzeni — szkodzą sobie 
przez niecierpliw ość, zby tn i pośpiech oraz 
nadm ierną im pulsyw ność. Na pierw szym  
planie staw ia ją  spraw y osobiste i im  pod­
porządkow ują w szystkie inne okoliczności 
życia. W ykazują głębokie zain teresow anie 
kw estiam i filozoficznym i. O dznaczają się 
zm ysłowością i silnym i nam iętnościam i. 
Ciosy losu znoszą dość cierpliw ie.

*
14 kw ietn ia urodzeni — w ym agają cią­

głej opieki i kontro li. Rozw inięci oddają 
się w yczynom  fizycznym , sportow i, a n a ­
w et hazardow i. Zasadnicze cechy ich cha­
rak te ru , to  obowiązkowość i punktualność . 
Ich miłość ogarnia ogrom na ognistość i 
niecierpliw ość. Zazwyczaj m ają  w ięcej 
zrozum ienia dla pokrew ieństw a duchow e­
go, w ięzi w ew nętrznych  nie fizycznych z 
urugą osobą. Są to  osoby chętne do ro ­
m antycznych przygód.

*
15 kw ietn ia  urodzeni — zn a jd u ją  pow o­

dzenie u tych osób, k tó re  ich dziwaczną 
n a tu rę  rozum ieją, za co po trafią  odw dzię­
czyć się w ielką serdecznością, niezw ykłym  
przyw iązaniem  i oddaniem . P rze jaw ia ją  
duży pociąg do dalekich  podróży. M ałżeń­
stw a są icn raczej niepom yślne, 'ze w zglę­
du na to, iż zaw ierane są zbyt pośpie- 
szńie. M uszą panow ać nad sw oim  en tu z ja ­
zmem, by ten  nie przerodził się w  fan a ­
tyzm  lub n ieokreśloną i niebezpieczną m a­
nię. Chcąc m ieć dobre zdrow ie m uszą u- 
p raw iać ćwiczenia gim nastyczne.

*
16 kw ietn ia  urodzeni — dążą do osią­

gnięcia w ładzy i są pew ni swego zw ycię­
stw a. Są usposobienia hojnego, lecz na 
ogół zm iennego. W ybierając zawód pow in­
ni rozw ażać politykę, nauk i społeczne i 
wojskowość. M ają n a tu rę  tw órczą, ciągle 
poszukującą czegoś nowego, nie znoszą co­
dziennej m onotonii. Zycie m ają  in te resu ­
jące, lecz nie zawsze usłane różam i. S ta ­
bilizację w  m iłości osiągają w  późnym  
w ieku, łącząc to z jakąś w yniesioną pozy^ 
cją życiową.

*
17 kw ietn ia  urodzeni — w zasadzie przez 

całe życie są zdrowi, chociaż może doku­
czać im  przem ęczenie nerw ow e. L ubią ry ­
w alizację z innym i, pełno icli wszędzie 
tam , gdzie m ożna dowodzić i rządzić. 
O siągają sukcesy m iłosne dzięki sw ej u- 
przejm ości i dobroci serca, w  efekcie 
często jednak  ta k a  miłość może odegrać 
w  ich życiu w ybitną rolę, szczególnie m a­
te ria lną . Nie znoszą połowiczności, an g a­
żu ją  się w  spraw y „całym  sobą” nie tro ­
szcząc się o drobiazgi.

*
18 kw ietn ia  urodzeni — m uszą być jed ­

nocześnie pełn i uczucia i w yrozum iało­
ści, a z drugiej strony  zdecydow ani i bez­
kom prom isow i, gdyż inaczej p rzy jm u ją  po­
staw ę w ojow niczą. L ubią silną wolę, n ie ­
spożytą energię i ogrom ną odporność na 
trudności. Zawód najlepszy dla nich to 
tak i, k tó ry  zw iązany jest z ogniem lub  że­
lazem. N atu ra  ich jest dość prosta. W 
m ałżeństw ie troszczą się o w spólne szczę­
ście i dobro dzieci.

*
19 kw ietn ia  urodzeni — obaw iają się 

pociągu do po lityki i działalności politycz­
nej. Na ogół przeżyw ają n iezw ykłe koleje 
losu i dużo zm ian w  życiu. W ogóle w  m i­
łości, to  raczej ludzie m ało przyjem ni, 
gdyż w ykazu ją m ało w ierności i lo ja lno­
ści w uczuciach. Zycie ich w ypełnia p raca 
i w ysiłek. Nie pozw alają się zdom inować, 
gdyż zaraz popadają w  h isterię . Ogólnie 
lub ią  sport, en tuzjazm ują  się podróżam i i 
poznaw aniem  nowego. Ich w iara  w  siebie 
jest bardzo silna.

*

20 kw ietn ia urodzeni — m eldują się w 
ostatn im  dniu „panow ania” BARANA w 
horoskopie zodiakalnym  i tak  jak  ten  p a ­
tron  nie cofają się przed trudnościam i, prąc 
naprzód. To raczej n a tu ry  o w ielkiej n ie ­
zależności, jak  rów nież trak tu jące  życie 
jako  „szkoły — zabaw y”. L ub ią  śpiew  i 
w ystępy publiczne, uw ażają, że to  co im 
się podoba — pow inno podobać się innym . 
Z poczucia nam iętności i zm ysłowości 
m ało n ad a ją  się na wzorowych p artn e ró w  
zwyczajowo pojm ow anego m ałżeństw a.

*
21 kw ietn ia urodzeni — rozpoczynają 

służbę zodiakalną BYKA, a w  horoskopie 
galijskim  ORZECHA. O dznaczają się za­
m iłow aniem  do sztuk p ięknych i estetyk i 
w form ie i kolorach. W m iłości p rezen tu ­
ją  nadm iar sił życiowych i z tego powodu 
mogą przeżyw ać niebezpieczne „uderzenia 
k rw i do głow y”. Zawodowo w ykazują 
zdolności dyplom atyczne i um iejętności 
zdobyw ania m ajątku . Cenią sobie wygodę, 
zadow olenie i przyjem ności, dla k tórych  
osiągnięcia angażują dużo energii.

„Dziś”
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Rotary w Polsce

R eakcja polskiego Kościoła R zym skoka­
tolickiego w  pierw szym  okresie pow staw a­
n ia R otary-K lubów  ograniczyła się do 
przeciw działania pow staw aniu  Klubów. P o­
wiodło to się w  Poznaniu, natom iast w y­
siłki aby zapobiec pow staniu K lubu w 
Bydgoszczy nie udaw ały  się. Wówczas to 
ojcowie bydgoskiego kościoła ostrzegają 
kato lików  przed przynależnością do Rota- 
ry, p rzypisu jąc ruchow i u k ry tą  i w rogą 
Kościołowi działalność m asońską.

W te j sy tuacji organizator i prezes K lu ­
bu w  Bydgoszczy no tariusz S. Esden- 
-Tem pski zw raca się do szam belana pap ie­
skiego, no tariusza w  Poznaniu, dr. Jan a  
Sławskiego, z prośbą o in terw encję u p ry ­
m asa Polski H londa i zbadanie, czy kuria  
arcybiskupia będzie przeciw na tem u, „by 
laicy katoliccy przystępow ali do R otary  In ­
ternational, dystryk t w  Polsce”. W w yni­
ku tego w ystąpienia (możliwe, że były i 
inne) prym as Polski w  styczniu 1936 r. 
zwrócił się do N ajwyższej K ongregacji Sw. 
O ficjum  o au to ry ta tyw ne w yjaśnienie sp ra­
wy. Jednakże już w  październiku 1936 rL

prym as Polski A ugust H lond m usiał oso­
biście wypowiedzieć się w tej spraw ie, aby 
móc udzielić kongregacji Sw. O ficjum  
„rzeczowych in form acji o w ynikach dzia­
łalności R otary-K lubów ”. W odpowiedzi 
te j ks. p rym as podkreślił swój niepokój co 
do ogólnych założeń ruchu, „będącego po­

m ocniczym  organem  loży w olnom ularsk iej” 
W konsekw encji ks. p rym as w ypow iada 
się za udzieleniem  au to ry ta tyw nej w ska­
zówki, zakazującej kato likom  w stępow a­
n ia do R otary-C lubów  z pew nym  pobłaża­
niem  dla tych, k tórzy  są już członkami, 
pod w arunk iem  jednak  „uważnego p rze­
strzegania przez nich ducha i działalności 
w  celu uchronienia ich od w pływ ów  sek- 
ciarsk ich”.

S tanow isko ks. p rym asa w ocenie R ota- 
ry-C lubów  nie odbiegało od oceny dokony­
w anej przez w ładze bezpieczeństw a publi­
cznego. Uważano, że R otary-C luby są te re ­
nem  rek ru tacy jnym  do w olnom ularstw a. 
Głoszono, że w każdym  klubie ob ligatory j­
nie zasiadać m usi co najm nie j jeden czło­
nek w olnom ularskiego zakonu. Za najgroź­
niejszych uw ażano sekre tarzy  klubów, k tó ­
rzy  rzekom o byli m asonam i. T rudno u s ta ­
lić, czy rzeczywiście sekretarze polskich 
R otary-C lubów  byli w olnom ularzam i. N a­
tom iast n ie  m ożna zaprzeczyć, że wśród 
polskich ro ta rian  była pew na ilość osób 
należących do m asonerii.

Zupełnie inny był stosunek ówczesnych 
oficjalnych czynników  państw ow ych do r u ­
chu ro tariańskiego. W sferach  rządzących 
uważano, że R otary  było dobrą próbą kon­
solidacji sfer gospodarczo-finansow ych.

Szczególną sym patią R otary  darzył p re ­
zydent IGNACY M OŚCICKI, k tó ry  z ho­
noram i przyjm ow ał baw iących w Polsce

kolejnych prezydentów  R otary  In te rn a tio ­
nal. Szczególne względy dla ro ta ria n  oka­
zywano w  ówczesnym  MSW, w  Polskiej 
A gencji Telegraficznej, w  „O rbisie” i w 
W ydziale T urystyk i M inisterstw a K om uni­
kacji.

A jak a  była rzeczyw ista działalność pol­
skich klubów ? Z bierały  się one raz  w  ty ­
godniu, w  z góry ustalonych te rm inach  i 
lokalach. P row adziły  działalność tow arzy­
ską, organizow ały w yciecżki k rajow e i za­
graniczne. O rganizowano w spólne polow a­
nia. Podczas cotygodniowych biesiad w y­
głaszano odczyty i re fe ra ty  o różnej tem a­
tyce. Na referen tów  zapraszano rów nież 
gości z innych klubów  oraz gości zagran i­
cznych, n iekiedy specjalistów  nie będących 
ro tarianam i. W ażne dla ruchu  były  sp ra ­
wy gospodarcze, podejm ow ano też tem a­
tykę społeczno-polityczną.

W ynika z tego, że R otary-C luby dążyły 
do uzyskania w pływ u na życie gospodarcze 
na terenie swojego działania. Członkowie 
k lubu  będący przedstaw icielam i różnych 
przedsiębiorstw  i zawodów stanow ili m ia­
rodajne źródło dla k ierow nictw a klubu, co 
u łatw iało  m u osiąganie w pływ u w  k ie ru n ­
ku usta lonym  przez Rotary. G ęsta sieć Ro- 
tary-C lubów  stw arzała dogodny in strum ent 
dla R otary  In tern a tio n al w  celu pow ażne­
go uzależnienia od siebie m iędzynarodow e­
go życia gospodarczego. W polityce w e­
w nętrznej R otary-C luby stanow iły  bardzo 
w ażny in strum ent dyspozycji gospodarczo- 
-politycznej.

Po II  w ojnie św iatow ej ruch  ro tariań sk i 
rozszerzył swe w pływ y, organizując k luby  
niem al we w szystkich państw ach k ap ita li­
stycznych i k ra jach  tzw. trzeciego św iata.

A jaft jest w Polsce? O tym  postaram y 
się napisać niebawem .

Zc- wspomnień niebieskiego mundurka (9)

G lin y
(czasem)
s ą  f a j n e

K leofas Pazerny, n ieraz i n ie  dw a w es­
tchnął, zgarn iając sklepow y u targ . I każdy 
by w estchnął, bo co innego utargow ać n ie­
złą kw otę i mieć ją  dla siebie, a co innego 
wpłacić ją  do państw ow ej kasy  i raz w 
m iesiącu skubnąć z t.ego okruchy. W iejski 
sklep daw ał naw et duży obrót, więc sprze­
daw ca drżąc o te  państw ow e pieniądze 
najczęściej zab iera ł je  do domu. Rano t r a ­
fiały  do kasy  geesow skiej, żegnane tę ­
sknym  spojrzeniem  handlow ca. I tak  to 
trw ało.

Życie plecie jednak  różne figle. P ew ne­
go ran k a  zapobiegliw y sklepow y stw ie r­
dził, że ktoś b ru ta ln ie  p rzerw ał m onoton­
ną sielankę. Sklep został okradziony po 
trosze z tow aru, znikła też kasa. Siedzące 
la tam i w skazów ki w agi rozbiegane oczy 
sklepowego dojrzały  w  tym  m om encie 
św iatło  w  sw ym  tu n e lu  życia. G otów ka 
schow ana w  dom u była znaczna, ba pio- 
ruńsko  znaczna. K ró tka  rozterka, i oto i 
z całą powagą pada zgłoszenie o kradzieży 
u ta rg u  przez w łam ywaczy. Ekipa śledcza 
połyka ten  haczyk, czynności procesowe

n ab iera ją  rozpędu. Spraw a, jak  na tam te  
odległe czasy, jest dość poważna.

Cud, los czy ru tyna , w szystko jedno. J e ­
den z m undurow ych dostaje „cynk” : sp ra ­
w ca w łam ania raczy się tu  i tu  alkoho­
lem. U jęty  i w ypytany  szybko się przy­
znał: — Tak, to  ja  obskoczyłem ten  sk le­
pik. Pokażę, gdzie schowałem  tow ar i d a j­
cie m i spokój... Zaraz, zaraz, a gdzie jest 
forsa? — Ja k a  forsa? — Ten bilon?! — 
Ja k i bilon, chodzi o forsę na parę sam o­
chodów! Tu honorny przestępca nie zdzier­
żył. — Ja k  bym  dorw ał ta k i szmal, to te ­
raz baw iłbym  się gdzieś z d rug iej strony 
Polski, a nie obciągał na m elinie czystą 
czerwoną...

M asz babo placek! P ojaw iła się rozte r­
ka: w ierzyć pospolitem u przestępcy czy 
nie? Podejrzew ać sklepowego? A może je ­
dnak? Tym  razem  zaw ierzono przestępcy. 
I trafn ie . W zięty n a  spy tk i sklepow y szyb­
ko spostrzegł, że jego dalsza gra nie ma 
perspektyw . Nie przewidział, iż znajdzie się 
w łam ywacz. Sklepow y w yraził skruchę, 
w ydał u k ry ty  pokaźny u ta rg  (trochę to 
później zm niejszyło karę). S iedział jednak 
i w łam ywacz, i sklepowy. W łam yw acz w y­
lew nie dziękow ał m ilicjantom  za skuteczne 
rozw iązanie zagadki pieniężnej — Ty zło­
dzieju! — krzyczał n a  sklepowego, gdy r a ­
zem spotkali się w  p roku ra to rsk im  poko­
ju. — G liny są fajne , nie będę za ciebie 
siedział...

F ak t fak tem , w yrok w łam yw acza był 
krótszy, m ienie bow iem  było znaczne...

(ARA)

W iasanny Rafd 
„Tu p u -tu p u "

X X II R ajd  W iosenny „T upu-tupu” odbył 
się w  dniach od 19 do 21 kw ie tn ia  w  oko­
licach K arpacza. W im prezie wzięło udział 
65 osób, w  w iększości m łodzież szkolna.

W rajdz ie  uczestniczyli uczniowie ze 
szkoły podstaw ow ej n r  5 z Jaw ora  (opie­
k unka  p. ANNA ORDA), ze szkoły w  
G niew kow ie (opiekunow ie p. HENRYK 
GĄSIOR i p. ZO FIA  ZOGAŁA), w  M ar­
cinowicach (opiekun p. KRZYSZTOF 
SKALIK), d rużyna z koła PTTK  w  JP B  
oraz indyw idualn i turyści. W czasie ra jd u  
przeprow adzono konkursy  w iedzy o Dol­
nym  Ś ląsku  (w ygrał M IŁOSZ LEJC A  z 
Gniewkowa), „Jaw or i okolice” oraz „Co 
każdy tu ry s ta  wiedzieć pow inien” (w ygra­
ła EWA GĄSIOR). Przeprow adzono rów ­
nież dziesięć konkursów -niespodzianek.

W konkursie  drużynow ym  szkół podsta­
wow ych pierw sze m iejsce zajęła szkoła z 
G niew kow a, drugie jaw orska „p ią tka”, a 
trzecie — szkoła z M arcinowic. K ierow ni­
kam i tra s  i sędziam i byli: LESZEK DRA- 
BCZYK, ZDZISŁAW  NOWOCIEN, M IRO­
SŁAW BAUER, M ARIAN STA SIU LE- 
WICZ, EUGENIUSZ ZW IERZCHOW SKI, 
ZBIGNIEW  M AJEW SKI i MIECZYSŁAW  
SMOLAK. Nad całością sp raw  czuw ał ko ­
m endan t ra jd u  BOGUSŁAW GOLONKA.

N astępną im prezą, n a  k tó rą  zapraszam y, 
będzie X X II R ajd  Jaw orsk i (24—26 m aja) 
z zakończeniem  w  Legnickim  Polu. K o­
m endantem  ra jd u  będzie p. HENRYK 
ANTKOW IAK, szczegółowych inform acji 
udziela b iuro  PTTK , ul. Legnicka 3, tel. 
21-35, w  godz. 9—16.

Do zobaczenia na rajdow ych trasach.
Z. NOWOCIEŃ
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PO WYJĄTKOWO ATRAKCYJNYCH CENACH 
SPRZĘT RTV:
@ Telewizory Samsung 21’, teletex, stereo 

5 090 000 zł
© Telewizory Samsung 28’, teletext, stereo 

8 750 000 zł
© Telewizory Gold Star 20’ — 3 400 000 zł 
® Telewizory Samsung 20’ — 3 450 000 zł 
© Magnetowidy — od 3 100 000 do 4 050 000 zł 
® Odtwarzacze już od 2 200 000 zł 
® Zestawy do odbioru telewizji satelitarnej 

Pace — 4 800 000 zł

SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
renomowanych firm zagranicznych i krajowych:

© Pralki, automaty pralnicze, chłodziarki, 
chłodziarko-zamrażarki i zamrażarki 

@ Roboty kuchenne, malaksery, krajalnice itp.
© Odkurzacze, maszyny do szycia

Polecamy Państwu zwłaszcza doskonały sprzęt 
renomowanej włoskiej firmy „OCEAN”, 
objęty dwuletnią gwarancją:
® Automaty pralnicze, suszarki, pralko-suszarki 
® Chłodziarki, chłodziarko-zamrażarki 

i zamrażarki

UWAGA! Już wkrótce w sprzedaży będzie sprzęt znanej firmy ROWENTA!
informujem y, że sprzęt zakupiony w  naszych sklepach ma zapewniony serwis gwarancyjny i pogwarancyjny

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

OŚRODEK SPORTU i REKREACJI 
w JAWORZE

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na lokal użytkowy

Przedmiotem przetargu jest wysokość czynszu najmu 
za 1 m2 powierzchni lokalu 

(na okres od 15 maja do 31 sierpnia 1991 r.)

P a rte r  R estau racji „Słoneczna” n a  OW Jaw orn ik , ul. M yśliborska 
o pow. użytkow ej 13 m 2, cena w yw oław cza 15 000 zł za 1 m 2 — z możliwością 

prow adzenia działalności handlow ej typu: a rt. spożywcze, napoje, lody itp. 
P rzetarg  odbędzie się 13 m aja  br. o godz. 10 w  OSiR w  Jaw orze 

ul. P arkow a 7, teł. 21-41 (na basenie).

W przypadku nie dojścia do sku tku  I p rze targu  — II przetarg  odbędzie się 
14 m a ja  br. o godz. 10 j.w.

O g ło s z e n ia  d r  ols fii©

Sprzedam  dom dw urodzinny, pomieszcze­
nia gospodarcze nadające się na działal­
ność gospodarczą lub  m agazyny oraz staw  
0,5 h. Snowidza 113, tel. 18-27.

*

Podciśnieniowe pran ie : dywanów, w ykła­
dzin i tap icerek  w  dom u klienta! R achun­
ki dla uspołecznionych. Tel. 21-77.

*

W ideofilmowanie. Tel. 33-65. Ceny kon­
kurencyjne.

*

Okazja! Dachówki, bloczki, pustak i ku ­
pisz u ADAMA TARGOSZA, uL S ta ro ja -  
w orska 65.

4 — Gazeta Jaworska

Sprzedam  m ieszkanie, 113 m 2 plus 37 m 2 
pomieszczenie gospodarcze w  Rynku. Tele­
fon 27-43.

*
Sprzedam  tanio  „Jaw kę”. Tel. 26-76, w 

godzinach od 10 do 17.

*
Zam ienię garaż m urow any przy ul. Rze­

cznej n a  garaż przy ul. Limanowskiego. 
Ul. K orfantego 7b/4.

*
Sprzedam  regały  sklepowe i lady. Jaw or, 

tel. 48-65, od godz. 9 do 16.

*
Sprzedam  bujak i elektryczne, pięć sztuk. 

Telefon 23-41.

*
Sprzedam  tanio Audi 80 GL, rocznik 1976. 

'Telefon 42-08.

*
Sprzedam  b ar piwny, tel. w  Jaw orze 

■45-59, po godz. 15.

L E C IK IC M  D L A  Z W i E R Z ą i
„ZAMEK PIASTOWSKI” 
ul. Zamkowa 1, tel. 33-62

czynna w godz. 7— 15 i 18— 20, w wolne soboty 9— 12 
oferuje szeroki wachlarz usług w zakresie:

#  LECZENIA W SZYSTKICH GATUNKÓW ZW IERZĄT 
#  SZCZEPIENIA I ZAPOBIEGANIA CHOROBOM

#  WYJAZDÓW W TEREN I W IZYT DOMOWYCH 
-#■ PORADNICTW A I SPRZEDAŻY LEKÓW 

#  ORAZ INNE

A utom atyczna sek re tark a  przy jm uje zgłoszenia w przypadku 
nieobecności lek. wet. od godz. 6 do 20

TELEFON: 33-62
JA N  G RZESZC ZU K  

Jawor, ul. M ickiew icza 46 m. 2

Okręgowy Zakład Transportu i Maszyn Drogowych 
w Jaworze, ul. Szpitalna 7, tel. 20-71

OGŁASZA PRZETARG na:

1. Przyczepa D-633 — LGO-351P, cena wywoławcza 12 m in zł

2. Przyczepa D-50 — LGO-099P, cena w ywoławcza 8 m in zł

3. S tar A-200 — WRB-223N, cena w ywoławcza 25 m in zł

4. S ta r  3W-200 — WRB-207N, cena w ywoławcza 25 m in zł

5. T a tra  148 — LGO-629A, cena w ywoławcza 25 m in zł

6. K raz 256B — JGI-243C, cena w yw oław cza 25 m in zł

P rzetarg  odbędzie się siódmego dn ia od daty  ogłoszenia, w  siedzibie 

OZTiMD o godz. 9. W adium  10% w arunk iem  przystąp ien ia do przetargu
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OFERUJE USfcUGI W ZAKRESIE PROJEKTOWANIA

“  obiektów budownictwa lądowego 
“  remontów modernizacji i adaptacji budynków
—  maTej architektury
— aranżacji wnętrz 
“  form przemysłowych 
“  kolorystyki elewacji
— zieleni
— reklam
SPORZĄDZANIA

—  planów realizacyjnych
“  inwentaryzacji budowlanych 
“  orzeczert o stanie technicznym budynków .
— kosztorysów i zestawienia materiałów
PRDWAn7FNIA.........~...... '■ ! " ' —
“  nadzorów budowlanych 
”  porad w zakresie budownictwa
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SKLEP MEBLOWY 
przy ul. Chrobrego 29

w p r o w a d z a
od 5 maja br.

SPRZEDAŻ RATALNĄ
na bardzo korzystnych 

warunkach
Szczegółowe inform acje w  sklepie 

lub  telefon: 31-38

DARIUSZ POLAK
PRZESTKAJANIE

telewizorów, video

i radioodbiorników

W DOMU KLIENTA %

Dekodery PAL, SECAM i fonii 

wejścia monitorowe

AUTOMATYCZNA SEKRETARKA: 
Telefon 27-37

GABINET
STOMATOLOGICZNY 

łek. dent.
BARBARA TOMALA 

Jawor, Rynek 40/2
Czynny

w poniedziałki i środy 
w godzinach od 17 do 19

U W A G A !
Ważne dla posiadaczy psów!

LECZNICA 
DLA ZWIERZĄT 

w Zamku
rozpoczęła

SZCZEPIENIE PSÓW
przeciwko wściekliźnie 
francuską szczepionką

Ważność szczepienia 2 lata! 
Koszt — tylko 15 tys. zł

Chcesz stracić zbędne kilogramy?

Narzekasz na bóle reumatyczne, bezsenność... 

PRZYJDŹ DO NAS!

GABINET ODNOWY BIOLOGICZNEJ
(NOWOCZESNA KOMPUTEROW A METODA ODCHUDZANIA)

czynny codziennie (oprócz niedziel) w godz. 9— 18 
przy ul. S zpitalnej 11 (4 piętro)

R e jestracja  rów nież telefonicznie — 22-47 
w  godz. 8.00—9.00 i 18.30—19.30

CENY KONKURENCYJNE

11

BANK SPÓŁDZIELCZY w JAWORZE

ZAPRASZA KLIENTÓW

do lokowania swych oszczędności w naszym Banku 
oraz w oddziałach Banku w Męcince, Mściwojowie 

i Paszowicach
OFERUJEMY KORZYSTNIEJSZE WARUNKI 

NIŻ INNE BANKI
Oprocentowanie oszczędności od 1 maja 1991 r. 
wynosi u nas w stosunku rocznym:

•  PŁATNE NA KAŻDE ŻĄDANIE — 20,4%
•  W NIESIONYCH NA 3 M IESIĄCE — 46,8%

®  W NIESIONYCH NA 6 M IESIĘCY — 55,2%
•  W NIESIONYCH NA 9 M IESIĘCY — 57,0%

9  W NIESIONYCH NA 12 M IESIĘCY — 60,6%

Ponadto dokonujemy kwartalnej kapitalizacji odsetek

Najlepsze życzenia 
pomyślności

W PIERWSZĄ ROCZNICĘ 
ŚLUBU

oraz sam ych radości 

w doczekaniu ZŁOTYCH GODÓW

Dorocie
Kaśnickiej-Kosteckiej

i
Przemysławowi Kosteckiemu

życzą

RODZICE

Za leczenie, troskę i opiekę

GORĄCO D ZIĘKU JĘ

zespołowi lekarzy  na czele 
z doktorem  Z. C A Z D ZIC K IM , 

pionow i peilęgniarskiem u  
z  siostrą p. P L IS Z K Ą  
i za dodatkow ą pom oc 

siostrze I. G RZESZC ZU K  
oraz m łodzieży z  L iceum  

M edycznego z ich op iekunką  
a także pracow nikom  fizyc zn ym  

i leczącym  się

A.L. Jaw o r

Spółdzielczy 
Zakład Ubezpieczeń 

„W E S T A” 
prowadzi ubezpieczenia:

— m ieszkań
— domów własnościowych
— sklepów  i hurtow ni
— zakładów  pracy
— wycieczek krajow ych
— rolne
— zw ierząt
— posagowe
— rentow e
— rodzinne indyw idualne 

i grupowe
— następstw  nieszczęśliwych 

w ypadków  oraz sam ochodo­
we (osobowe, ciężarowe)
AC, OC, NW

— ciągniki i przyczepy

Jednocześnie prowadzimy 
ubezpieczenia zagraniczne od na­

stępstw nieszczęśliwych wypadków  
(płatne w  złotówkach lub markach) 

oraz ubezpieczenia bagażu 
od kradzieży

C hętnych zaprasza oraz inform acji 
udziela AGENCJA w JAW ORZE 

ul. R eja 2, tel. 48-65

SKLEP

STANISŁAWA
ZAWALNEGO

tanio oferuje:

i i  modne garnitury produk­
cji krajowej i firm zagra­
nicznych (Syria, Tajlan­
dia)

8® odzież damską (sukienki, 
bluzki, sweterki)

H odzież dziecięcą

Sprzedam tanio 
niemieckie

TELEWIZORY KOLOROWE 
i jeden CZARNO-BIAŁY

Paszowice 73

BURSA MIĘDZYSZKOLNA 
w Jaworze, ul. Starojaworska 7

uprzejmie informuje

że POSIADA DO WYNAJĘCIA SALĘ wraz z zapleczem
(duża kuchnia)

na uroczystości weselne i inne imprezy

Ceny bardzo konkurencyjne

W okresie wakacyjnym gwarantujemy również miejsca
noclegowe

SKLEP FIRMOWY

9 9 A & Z * 6
JAWOR, UL. LEGNICKA 2

(obok jubilera)

SZEROKI ASORTYMENT 

WYSOKA JAKOŚĆ 

I PRZYSTĘPNE

CENY TOWARÓW

Zapraszamy!

GABINETY LEKARSKIE 
Jawor, Aleja Dębowa 8

(d, Eystry-B ykow skiego)

$  GINEKOLOG
poniedziałek, środa •— 17—18 

9  NEUROLOG
w torek, czw artek  — 16.30—17.30 

9  OKULISTA
w torek , czw artek  — 16.30—18.00

telefon 32-66

Gazeta Jaworska — 5

NOWOCZESNA METODA 

ODCHUDZANIA 

przy pomocy komputera

JAW OR, RYNEK 7

poniedziałki, środy, p iątk i 
od 13 do 18 — Tel. 42-42



CZWARTEK — 9 maja

*

program I
8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Po sześćdziesiątce
9.55 „H eroina” (4) serial ang.

11.55 A ktualności telegazety
12.00 Telew izja edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 K w ant oraz „Powiedz mi dlaczego”
17.15 Teleexpress
17.30 P raw o praw a
17.45 Podróże na kresy  — Stryj
18.10 M istrzostw a Europy w boksie
18.50 M agazyn katolicki
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „H eroina” (4) serial ang.
21.00 K ronika W yścigu Pokoju
21.05 Pegaz
21.35 In terpelac je
22.35 W iadomości
22.50 M istrzostw a Europy w  boksie
23.25 Język  angielski (56)

*

program II
7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 M agazyn
8.35 „D enver — osta tn i d inozaur” USA
9.00 M agazyn
9.10 „W lab iryncie” serial tp
9.40 M agazyn

10.00 CNN
10.15 M agazyn
15.30 Pow itanie
15.35 „D enver — osta tn i dinozaur” USA
16.00 F ilm  dokum entalny
17.00 P ublicystyka
17.30 G iełda, m agazyn kupców  i przemysł.
18.00 F ak ty
18.30 „Cudowne la ta ” serial USA
19.00 M agazyn 102
19.30 Język  niem iecki (26 — ost.)
20.00 M istrzostw a Europy w  boksie
21.00 Ekspres reporterów
21.30 P anoram a dnia
21.45 S port
21.55 Studio tea tra ln e  Dwójki: „Proszę 

m nie w ypuścić” m onodram
22.50 CNN

PIĄTEK — 10 maja

program I
7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 „Chłopi” (6) serial tp
11.55 A ktualności telegazety
12.00 Telew izja edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 L atający  H olender
16.50 Ciuchcia
17.05 Język angielski dla dzieci
17.15 Teleexpress
17.35 R aport
18.00 10 m inut
18.10 „Chłopi” (6) serial tp
19.00 Od K ap itału  do kap ita łu
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „Spraw y rodzinne” (1) seria l obycza­

jow y prod. w łoskiej (r. prod. 1990,
6 odcinków)

21.30 K ronika W yścigu Pokoju
21.45 Zespół „Zapis” przedstaw ia
22.25 W eekend w  Jedynce
22.35 W iadomości
22.50, New York, New York — reportaż
23.20 K anał 5 — program  rozrywkow y, 

Ja n  K aczm arek, Zbigniew  Wodecki, 
kabarety : „Długi”, „E lita” i inni

*

program II
7.55 Telewizja śn iadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 M agazyn
8.35 „D enver — osta tn i d inozaur” USA
9.00 M agazyn
9.10 „Santa B a rb a ra” serial USA

10.00 CNN
10.15 M agazyn
15.30 Pow itanie
15.35 „D enver — osta tn i d inozaur” USA
16.00 Reportaż
16.30 P rogram  m uzyczny
17.00 „Przychodnia wszelkich dolegliwo­

ści” serial austra l.
17.50 Za kierow nicą
18.00 F ak ty
18.30 Telew izja W rocław
21.30 Panoram a dnia

G — Gazeta Jaworska

P ro g ra m  te le w izy jn y
21.45 Sport
21.55 „Crime story” serial USA (ost.)
22.50 Nocnym wzrockiem  m agazyn M arka 

Niedźwieckiego

SOBOTA ;— 11 maja

*
program I

7.00 W sobotę rano
7.45 Tydzień n a  działce
8.15 P iłkarska k ad ra  czeka
8.35 Ziarno
9.00 W iadomości
9.10 5 — 10 — 15 oraz „Było sobie życie”

10.35 Język angielski dla dzieci
10.40 Na zdrowie
11.00 M agazyn wojskowy
11.25 Telew izyjny koncert życzeń
11.55 A ktualności telegazety
12.00 W ędrówki dalekie i bliskie
12.30 Zyć, m agazyn ekologiczny
13.00 P rogram  dokum entalny
13.40 „M ałe jest p iękne” film  dok.
14.00 W alt D isney przedstaw ia
15.15 Szkoła pod żaglam i
15.45 „W ypraw a pod podszewkę A lp” (5)
16.15 R ock-express
16.40 M istrzostw a Europy w boksie
17.15 Teleexpress
17.35 Tele-audio-video
18.00 Siódem ka w  Jedynce
18.50 Z kam erą wśród zw ierząt
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 ..Płonące siodła” w estern  prod. USA
21.35 Inni ludzie — osta tn ia zaliczka, rep.
22.00 W iadomości
22.15 Sportow a sobota
23.30 F ilm  fabu larny

*

20.05 „Jenn ie” (7, ost.) serial ang.
21.00 K abare t Olgi L ipińskiej
21.50 7 dni — św iat x
22.20 W iadomości
22.35 Sportow a niedziela

*

program II

8.25 P rzegląd tygodnia (dla niesłyszących)
9.00 „Jenny” (7) serial ang. (dla niesłysz.)
9.50 P rogram  dnia

10.00 CNN
10.10 Ju tro  poniedziałek
10.30 Telew izja W rocław
11.00 M uzyka w Łazienkach K rólew skich
11.15 W spólnota w  kultu rze
11.50 Seans film ow y
12.30 Express dim anche
12.45 Recital g itarow y — Jorge Morel
13.05 PK F
13.15 100 py tań  do...
13.55 „Bas Boris Bodę” (4) serial niem.
14.45 P rogram  dnia
15.00 Podróże w  czasie i przestrzeni
15.45 F orm uła 1 (Monaco)
16.25 Połowy na rzece wspom nień
17.00 Za chwilę dalszy ciąg program u
17.30 Bliżej św iata
18.30 F orm uła 1 (Monaco)
19.00 W ydarzenie tygodnia
19.30 G aleria 38 milionów
20.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego
21.00 W rocław  na an tenie Dwójki
21.30 P anoram a dnia
21.50 „W kręgu fałszu” film  ang. (91 min.)
23.30 CNN

PONIEDZIAŁEK — 13 maja

*

program I

program II

7.25 Sześć „podpadnięć” oficera B. — 
w ojskow y program  dokum.

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 „K apitan P laneta i p lane ta rian ie” (9)
8.35 M agazyn
9.la  Hale i Pace — pr. rozryw kow y
9.45 M agazyn

10.00 CNN
10.15 Magazyn
10.40 „Cudowne la ta ” serial USA
11.05 B ariery  (w w ersji dla niesłyszących)
11.25 M edytacje transcendentalne, czyli 

jak  inaczej spędzić resztę życia
12.15 K lub Yuppies oraz film  z serii 

„Przygody superm ana”
13.25 Zw ierzęta św iata
13.55 C am erata 2 — m agazyn muzyczny
14.25 Festiw al tańca — reportaż z Mi­

strzostw  Polski w Tańcach D yskote­
kowych

14.55 P rogram  dnia
15.00 „Klub profesora T u tk i” serial tp
15.30 „Santa B a rb a ra” serial USA
17.00 Studio tajem nic
17.30 Hale i Pace — pr. rozryw kow y
18.00 F ak ty
18.30 W ielka g ra  — te le tu rn ie j
19.30 G aleria Dwójki
20.00 Festiw al M uzyki Sergiusza P roko­

fiewa, w yk: W OSPRiT
21.00 B allady bezbożne
21.30 P anoram a dnia
21.45 Modlę za z wam i i za was
21.55 „W yzwanie losu” cz. 2 d ram atu  

prod. austral.
S 1,® ^ S p o t k a n i a  T eatru  W izji i P lastyki 
Zo.zU CNN

NIEDZIELA 12 jmaja

*

program I

7.00 W itam y o siódm ej
7.30 K raj za m iastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 P rogram  dnia
9.00 T eleranek oraz „K am ienna ta jem ni- 

I 3’ (4) serial polsko-szwedzki
10.20 Język angielski dla dzieci
10.30 „Ryzykanci” (7) serial hiszp.
11.25 Notowania
11.50 Telew izyjny koncert życzeń
12.20 Pr. dok. o wojskowych w ypadkach 

lotniczych
12.45 T eatr młodego widza: „Koty? _ ko­

ty ”, Thom as S tearns Eliot
13.30 M agazyn Morze
13.50 Telefom ada — te le tu rn ie j z udziałem  

telewidzów
^W ypraw  paod podszewkę A lp” (6)

15.00 Telew izyjny te a tr  rozm aitości: D ru­
ga pu łapka m iłości”

16.10 Telew izjer
16.30 Jesteśm y — reportaż
16.45 ME w boksie (finały)
18.00 Teleexpress
18.15 J a k  w am  się podoba
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości

13.25 A ktualności telegazety
13.30 Telewizja edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 Luz — program  dla nasto latków
17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II w ojny św iatow ej
18.00 10 m inu t
18.10 Kupić, nie kupić — publicystyka
18.30 „A lf” serial USA
18.55 Św iat w  oczach I.em a
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 T eatr telew izji: „Zapach orchidei”
22.05 P rogram  publicystyczny
22.30 K ronika Wyścigu Pokoju
22.45 W iadomości wieczorne
23.00 Inne kino

*

program II

15.25 Pow itanie
15.30 K onkurs pięciu milionów
16.10 Z w iatrem  i pod w iatr
16.30 W idziane z G dańska
16.45 X  w ieków  chrześcijaństw a w  Polsce
17.35 „K usza” (17) serial USA
18.00 F ak ty
18.30 P rzegląd PK F
18.50 X  w ieków  chrześcijaństw a w Polsce
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 D w ójka proponuje
19.30 Język angielski (27)
20.00 P rogram  muzyczny
20.30 R eduta — program  film ow y
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 X w ieków  chrześcijaństw a w  Polsce
22.05 „W szystkim, k tórych kochałem ” (2) 

serial USA
23.10 Rozmowy o cierpieniu
23.25 CNN

WTOREK — 14 jnaja

*

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 M agazyn ku linarny

10.00 „Kiedy kończyła się w ojna” film  
sensac. prod. radziecko-koreańskiej

11.55 A ktualności telegazety
12.00 Telew izja edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 T ik-tak
16.50 „Przygody m isia R uxp ina”
17.15 Teleexpress
17.35 L aboratorium
18.00 10 m inut
18.10 „G ra w  zielone” film  dok.
18.40 K ronika W yścigu Pokoju
18.55 W Sejm ie i Senacie
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 „M am zaszczyt pow iadom ić” m elo­

d ram at prod. czechosłowackiej

21.40 L isty  o gospodarce
22.10 M agazyn m uzyki rozryw kow ej
22.50 W iadomości
23.05 Rozmowy intym ne
23.35 Język francusk i (22)

*

program II

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.35 „D enver — ostatn i d inozaur” USA
9.00 M agazyn
9.10 „Santa B a rb a ra” serial USA

10.00 CNN
10.15 M agazyn
15.30 „D enver — osta tn i d inozaur” USA
16.00 O rgany polskie
16.30 M agazyn ekologiczny
17.00 „W ielkie podróże” (8)
18.00 F ak ty
18.30 M odlitw a w ieczorna
18.50 Vadem ecum  teatrom ana
19.30 Język angielski (57)
20.00 Non stop kolor — magazyn
21.00 K ulisy
21.30 P anoram a dnia
21.45 Sport
21.55 A kadem ia polskiego film u: „Jasne 

łany” (1947 r. — 109 min.)
23.55 CNN

ŚRODA — 15 maja

*

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 P rzyjem ne z pożytecznym

10.00 „D ynastia” serial USA (
11.55 A ktualności telegazety
12.00 Telew izja edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości 
16.10’ Video-top
16.20 „Jeden rok w  pew nej szkole” (16) 

serial czechosł.
16.45 Sam i o sobie
17.15 Teleexpress
17.35 System
18.00 10 m inut
18.10 K lin ika zdrowego człowieka
18.30 Jak im  praw em ?
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „D ynastia” serial USA
20.55 Petenci — program  publicyst.
21.25 F inał pucharu  Zdobywców P ucharów  
ok. 22.15 wiadom ości (w przerw ie meczu)
23.20 Język angielski (27)

#

program II

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 M agazyn
8.35 „D enver — ostatn i d inozaur” serial
9.00 „C zterdziestolatek” (15) serial tp

10.00 CNN
10.15 M agazyn
15.30 Pow itanie
15.35 „D enver — osta tn i dinozaur” serial
16.00 Dookoła św iata
16.30 Rozmowy rodzinne
17.00 „Zm iennicy” (11) serial tp
18.00 F ak ty
18.30 „M ASH” serial USA
19.55 Rodzina — reportaż
19.05 Z łota rybka — te le tu rn ie j
19.30 Język francusk i (22)
20.00 Co czytać?
20.30 W yszedł w  jasny, pogodny dzień — 

reportaż
20.45 O statn ia k a rta  — reportaż
21.30 Panoram a dnia
21.45 „W lab iryncie” serial tp
22.15 Rodzina — reportaż
22.45 Sport
22.55 Telew izja nocą
23.25 CNN

PUNKT HANDLOWY

m m e h ii i
przy ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 

(pl. Seniora 4)
czynny w  godzinach od 8 do 18 

i W soboty od 10 do 14
oferuje:

odzież i obuwie z im portu 
$!> k u rtk i dziecięce 

odzież skórzaną
obuwie dziecięce i młodzieżowe 
ra jstopy  dam skie 

#  a rtyku ły  papiernicze 
oraz papierosy: P opularne (1400), 

K ap itan  (3300), C arm en (3300)

Posiadam y również 
d ruk i akcydensowe: 
rachunk i i paragony



U /ieić ąminna niaiia...Patronaty
zawodów i stanów

ŻYCIE KLASZTORNE

SW. PACHOM IUSZ OPAT. Urodził się 
w G órnym  Egipcie w  diecezji Sne, w  roku  
287. Gdy ukończył .20 la t, w cielono go do 
w ojska cesarskiego. Po ukończeniu służby 
w ojskow ej naw rócił się, m im o iż m iał ro ­
dziców pogańskich. O dtąd sta ł się uczniem  
C hrystusa i bez reszty  poświęcił się Bogu. 
U dał się do m iejscow ości Tabenna, nad 
brzeg Nilu, gdzie prow adził życie sam otne. 
N iedługo wokół niego m ieszkało już 100 
m nichów. Pachom iusz zorganizow ał w spól­
notę. W nastęnych la tach  życie w spólne 
stało  się ta k  m odne, że założył 8 po­
dobnych zespołów mniszych. S tw orzył dla 
w szystkich jedną regułę i tak  zapoczątko­
w ał życie w erem ach.

Zm arł dnia 9 m aja  347 roku, p o zo s ta - . 
w iając po sobie regułę pisaną.

ODW RACAJĄCA KLĘSKI SUSZY

ŚW. SOLANGE. P atronka  prow incji 
B erry  we F rancji. U rodziła się niedaleko 
Bourges w  IX  w. Od relig ijnych  rodziców 
przejęła  głęboką w iarę. Legenda głosi, że 
jako siedm ioletnia dziewczynka uczyniła 
śluby czystości. Bardzo lub iła  zw ierzęta i 
um iała się z nim i obchodzić. U leczyła 
w ielu chorych, a je j sław a rozeszła się po 
całym  kra ju . Pewnego dnia, gdy pasła swą 
trzódkę owiec, B ernard , syn hrabiego z 
Poitiers, zobaczył ją  i usiłow ał porwać. 
Solange staw iła  opór. W czasie szam ota­
n ia spadła z konia i została poważnie 
ranna . B ernard  uniesiony gniewem  dobył 
miecza i zabił ją  na m iejscu. Legenda gło­
si, że pchnięta mieczem św ięta w sta ła  i 1 
n iosąc w  ręk u  sw ą głowę, doszła aż do 
kościoła, gdzie zw ykła się modlić. Całe 
pole skropiła k rw ią. Od tego czasu w iern i 
m odlą się do niej w  czasie suszy.

W spom nienie obchodzimy 10 m aja.

PATRON ROLNIKÓW

SW. IZYDOR. Sw. Izydor urodził się ok. 
1080 roku  w  M adrycie. Pochodził z ubo­
giej, ale szczerze re lig ijnej rodziny, k tó ra  
m usiała przenieść się n a  wieś. B ieda zm u­
siła Izydora do pracy  w  charak terze  p a ­
robka u zhm ożnych sąsiadów. Z tego czasu 
pochodzi p iękna legenda: oskarżono Izy­
dora, że za m ało p racu je, a za w iele się 
modli. Zdziwiło to  gospodarza u  którego 
pracow ał. Postanow ił jednak  to  podpa­
trzeć. U jrzał Izydora zatopionego w  m o­
dlitw ie, a za niego w ykonującego orkę 
anioła. W ikonografii ta  legenda sta le się 
pow tarza.

Sw. Izydor zasłynął z pobożności i do­
brych uczynków, gdyż chętnie się dzielił 
z uboższymi od siebie. Opuścił ziem ię dla 
n ieba ok. 1130 r. Pochow any został na 
cm entarzu  św. A ndrzeja w, M adrycie. 
Cuda, jak ie  się działy na jego grobie, 
ściągały m nóstw o pielgrzym ów . Sw.. Izy­
dor Oracz, gdyż tak  go nazw ano, doznaje 
szczególnej czci w  M adrycie, gdzie w  jego 
uroczystość urządza się w spaniałe celebry 
po kościołach, oraz festyny  ludowe.

W naszej Ojczyźnie • m a w ystaw ionych 
k ilka kościołów i kaplic. Z dniem  św. Izy­
dora zw iązane są rów nież przysłow ia, jak 
np.: „Na św. Izydora pusta kom ora”; „N a  
św. Izydora byw a często chłodna po ra”.

Kościół w  now ym  kalendarzu  w spom ina 
go 15 m aja.

AMDG

Słowo dla każdego
„Czymże jest człowiek, że o n im  pam ię­

tasz, lub  syn człowieczy, że go n aw ie­
dzasz?” (Ps. 8:5). Je s t to py tan ie  s ta re , a 
jednocześnie wciąż ak tualne . W ystępuje w 
różnych sform ułow aniach w  dziełach filo ­
zofów i lite ra tu rze  pięknej.

Kim jest człowiek? W jak im  celu zosta­
liśm y stw orzeni? Do czego jesteśm y zdo­
lni? To, co nazyw am y sercem , jest m ie­
szaniną przew rotności, szczerości i len i­
stwa, przyzwoitości i nikczem ności, p ra ­
gnienia miłości i żądzy krw i, szlachetności 
i podłości. B iblia mówi, że „w ielka jest 
złość człow ieka na ziem i” i że „wszelkie 
jego m yśli oraz dążenia jego serca są u s ta ­
w icznie złe”, a m im o to  przedstaw ia go 
jako przedm iot miłości Boga. Choćby m a t­
ka zapom niała o swoim  niem ow lęciu, 
„jednak  Ja  ciebie nie zapom nę” — m ów i 
Pan. A to dlatego, że P an  uczynił czło­
w ieka na swój obraz, podobnego do sie­
bie, „uczynił go niew iele m niejszym  od 
Boga i uw ieńczył chw ałą i dosto jeń­
stw em ”. I chociaż człowiek u trac ił nie 
ty lko chw ałę i dostojeństw o, lecz także — 
od b ratobó jstw a — sw ą godność ludzką, 
Bóg m im o to o nim  pam ięta!

ks. ROMAN I$LUZ

W K ostrzy sprzedajem y już 10 gazet! 
Tym czasem  droga dojazdow a z Borowia 
dalej jest nie napraw iona, a kam ieniołom y 
w Borow iu dyplom atycznie milczą. M iesz­
kańcy K ostrzy w ciąż n arzek ają  n a  b rak  
wody, chw alą natom iast swojego sołtysa, 
STANISŁAW A GŁUSZCZKA. Pochw alili 
rów nież szefa od k u ltu ry , k tó rą  zaw iaduje 
p. ZBIGNIEW  SUCHYTA.

W planach na przyszłość w  K ostrzy za­
pow iada się rem ont kap ita lny  budynku, 
w  k tórym  zlokalizow any zostanie ośrodek 
zdrow ia i bliblioteka. W ystępy gościnne 
zapow iadają „K ostrzanie”, k tórzy  mile 
będą w idziani na jaw orskim  Rynku.

*

W Zim niku studzienka dalej nie jest 
p rzykry ta  i stw arza duże niebezpieczeń­
stwo dla baw iących się tam  dzieci. W ali 
się s ta ra  dzw onnica, z k tó re j rok tem u 
ktoś ukrad ł (?) oryginalny dzwon. Pilnego 
rem ontu  w ym aga w iejska św ietlica, k tó rej 
grozi zaw aleniem  strop. R uina zabudow ań, 
stanow iących w łasność p. WACŁAWA 
W OJTALI, o k tó re j pisaliśm y została 
sprzedana (nie w iem y kom u) i m a tu  być, 
po rem oncie, urządzona restau rac ja . P o­
m ysł dobry, bo do wody niedaleko, a 
ru in a  położona w  środku  w ioski p rzesta ­
nie straszyć...

*

Zaczepił nas w  Rogoźnicy n ie jak i p. 
W OJTALA i pow iedział: n ie  piszcie już o 
w ójcie z M ściwojowa, bo on nie je s t w i­
nien; w  gm inie rządzi pan i B. i tam  sk ie­
ru jc ie  sw oje pretensje...

*

W Siekierzycach m ieszkańcy sam i posta­
now ili zadbać o drogę, prow adzącą do ich 
miejscowości. System atycznie uzupełn ia ją  
szlaką pow stające dziury. D bają rów nież o 
estetykę swoich zabudow ań. O statn io  zau ­
w ażyliśm y tam  szybko postępujące roboty 
przy now ym  ogrodzeniu zabudow ań pod 
num erem  17...

*

W M ściwojowie ktoś postanow ił k row y 
„sprowadzić do podziem ia”, o czym in fo r­
m uje znak przy w jeździe z Jaw ora. Nie 
w iem y, czyj to  pom ysł, ale ~znak w yraźnie 
o tym  mówi.

K to nie w ierzy niech sam  spraw dzi.

*

W Targoszynie pow iększyła się sieć 
handlow a. Rozpoczął działalność m iły i 
sym patycznie prow adzony M ini-K lub „T ar­
gosz”, założony przez p. JA N IN Ę PETIT,

Rodzice zajęci tysiącem  drobnych kłopo­
tów  dnia codziennego nie m ają  czasu, sił 
i możliwości, by w  pełn i pokierow ać lo­
sem i przeżyciam i swoich dzieci. Ojcowie 
dorabiający po godzinach pracy, m ający po 
k ilka  różnych zajęć, byle związać koniec z 
końcem , po pow rocie do dom u p ragną 
ty lko jednego — spokoju. F unkcja  w ycho­
w aw cza rodziny przeżyw a w yraźny  k ry ­
zys. S tąd  w iele przestępstw  dokonyw a­
nych przez m łodocianych. Dzieci m niejsze, 
do la t sześciu, baw ią się na p lacach za­
baw  tuż przed oknam i naszych bloków. 
W w ieku szkolnym  —- po pow rocie ze 
szkoły nie m ają  gdzie spędzać w olnego 
czasu. R ezultatem  tego na o s ie d lu 'P rzy - 
rzecz są w ydeptane traw n ik i i połam ane, 

•wciąż dosadzane now e drzew ka.
Dzieci nie są dobre, an i złe. Są tak ie, 

jak im i uczynią je  w arunk i. Skoro w spół­
czesna rodzina nie może sam a zapew nić 
zdrowych fizycznie i m oraln ie w a ru n ­
ków w zrostu  dziecka (to n ie  znaczy, że 
może czuć się zw olniona ze w spółodpow ie­
dzialności), m usi się do tego dołączyć śro­
dowisko. Bardzo dużo dzieci spędza w a­
kac je  w  domu. M usim y tym  dzieciom 
stw orzyć w spólnym  w ysiłk iem  odpo­
w iednie w arunk i i środki do dobrego spę­
dzania wolnego czasu. Dzieci m uszą się 
bawić. To niew zruszone praw o do ich

O g ł o s z e n i a

p a r a f i a l n e

PA R A FIA  Sw. MARCINA

Msze św. w  niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 
młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma),
14.30 (dla przedszkolaków ), 18.00 (msza 
wieczorna). W dni powszednie: 6.30, 7.00, 
18.00.

a obok niego — sklep  w ielobranżow y, dość 
dobrze zaopatrzony.

*

W M arcinow icach zauw ażyliśm y nowe ła ­
w ki na boisku przyszkolnym , odnotow uje­
m y też początek p rac porządkow ych tuż 
przy boisku. T rzeba by coś jeszcze zrobić 
z pom nikiem , w ystaw ionym  swego czasu 
w  m iejscu, gdzie znajdow ały  się groby 
żołnierzy radzieckich  poległych podczas 
drugiej w ojny św iatow ej. G roby p rzen ie­
siono do Jaw ora, ale pom nik pozostał...

*

W D am ianow ie zw rócił naszą uw agę 
dom ek jednorodzinny naprzeciw  sklepu i 
kościoła. Pom alow any w  odcieniach 
b iało-brązow ych, z zadbanym  i u rządzo­
nym  ze sm akiem  ogródkiem , dobrze 
św iadczy o jego w łaścicielu. N iestety, nie 
m ożem y tego sam ego napisać o starych  
zabudow aniach, stojących naprzeciw  p ry ­
w atnego sklepiku. C hałupk i może i za­
bytkow e, ale ich w ygląd pozostaw ia wiele, 
do życzenia...

* '

Miłe Panie, STANISŁAW A KISTELA, 
BOŻENA OSIŃSKA i MAŁGORZATA 
JURCZYK, zobowiązały nas do nap isan ia, 
że najsym patyczniejsze dziewczyny w  w o­
jew ództw ie legnickim  m ieszkają w  U dani­
nie. Zobow iązania dotrzym ujem y. A co o 
tym  sądzą m iejscow i dżentelm eni?

*

W cotygodniow ym  objeździe pow iatu  z 
naszą gazetą zauw ażyliśm y, że bardzo 
dużo indyw idualnych  zabudow ań gospo­
darsk ich  oflagow ano tuż przed św iętem  
pierw szom ajow ym . T radycja  obchodzenia 
tego św ięta, jak  widać, na w si jest w iększa 
niż w  środow isku m iejskim ...

U „Jasi” w  U daninie zauw ażyliśm y 
nowe szyldy i reklam ę, polecającą p rze­
chodniom  nabiał, pieczywo, napoje, owoce. 
M ieliśm y okazję w  te j placów ce k ilk a  razy 
robić zakupy i, rzeczyw iście, to w ar tam  
sprzedaw any jest pierw szej m arki!

W Lusinie, ok. 150 m  od sklepu z a r ty ­
ku łam i przem ysłow o-spożyw czym i „U 
W ładzia”, zauw ażyliśm y piękne gniazdo 
bocianie. Je st jeszcze puste, ale jak  po in­
form ow ali nas m ieszkańcy te j m iejscow o­
ści, bociany n a  pew no przylecą. P rzy  
okazji udało  nam  się ustalić pochodzenie 
nazw y sklepu. Otóż P an  W ładzio, to  
dziadek jednego z w łaścicieli, i od jego 
im ienia pochodzi ta  nazw a. Do Lusiny 
pan  W ładysław  K ra jew sk i p rzy jechał za­
raz  po w ojnie i rozpoczął p racę w  zaw o­
dzie kow ala. W szyscy ci, z k tó ry m i roz­
m aw ialiśm y, chw alili usługi znanego i sza­
now anego kow ala.

rozw oju. Chęć zabaw y jest n a tu ra ln y m  
przejaw em  zdrow ia i w arunk iem  p raw i­
dłowego rozw oju.

W spaniałym  m iejscem  do zabaw  dla 
naszych dzieci n a  osiedlu Przyrzecze 
byłby duży plac leżący m iędzy blokam i 
ulicy P ięknej i Sikorskiego, obok m asarn i. 
Obecnie je s t on w ysypiskiem  śm ieci i 
gruzu. Na tym  placu, z dala od bloków  
m ieszkalnych m ożna by urządzić m ini- 
-park , nie ty lko  dla dzieci ale i d la  doro­
słych, a w  nim  k ilka boisk sportow ych, 
urządzenia do zabaw , obsadzonych drzew ­
kam i i skw erkam i z ław eczkam i do sie­
dzenia.

A peluję do Z arządu Spółdzielni M iesz­
kaniow ej w  Jaw orze, aby n a  najb liższych 
zebraniach z m ieszkańcam i tego osiedla 
przeprow adzić debatę o po trzebie założe­
n ia w spom nianego p lacu zabaw . Na ze­
bran iach  m ógłby pow stać p lan  działania. 
A sw oją drogą zastanów m y się, czy ro ­
dzice dodatkow ym  dorab ian iem  się nie 
krzyw dzą bardziej swoich dzieci, niż gdy­
by ten  czas spędzili razem  z n im i dając 
dziecku poczucie bezpieczeństw a, m iłości 
i norm alnego rozw oju. Dziecku bardziej 
potrzebne jest uczucie, ciepły gest, spokój, 
niż sprzęt najlepszych zachodnich firm .

M ICHAŁ BADARYCZ

KUDŁATY ZBIGNIEW  z Jaw ora
ii BUKOW SKA JA N IN A  z Jaw ora

DZIAW ER ROBERT z Jaw ora 
i STACHURSKA YIOLETTA z Paw łow ic

ROKOSZ ZBIGNIEW  z Jaw ora
i KOPEĆ JADW IGA z Paszowic

Dzieci naszych podwórek

ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE

Klub „Piwnica Ratuszowa”

o r a z .

GRUPA „B I EM ” 

zapraszają na

D A N C IN G
w sobotę — godz. 20

UL. LEGNICKA 12

— Zabójcza broń II — USA, sens.
— O druch — USA, sens.
— M oja m acocha jest kosm itką — USA, 

kom edia
— Złote dziecko — USA, przygód.
— Chains — USA, sensac.
— W tajem niczenie — USA, horror.

Te i inne spośród ponad 500 ty tu łów  po­
leca wypożyczalnia TOP czynna w  dni po­
w szednie od 15 do 18, w  soboty od 13 do 
18. K onkurencyjne w arunk i wypożyczania!

Zapraszam  na m ajow y konkurs. Do w y­
g ran ia  dw ie kasety  video!

Co dziesiąta wypożyczana k aseta  gratis!

Specjaln ie dla v ideo-fanów  lis ta  najczę­
ściej sprzedaw anych film ów  na kasetach 
video w  USA (w kw ietn iu  br.):'

— Tańcząc z w ilkam i — w estern , wyst. 
Kevun Costner

— N iew innie osądzony — sens., w yst. H ar- 
rison Ford

— Ojciec C hrzestny I II  — sens., w yst. Al 
Pacino

— G liniarz z ogródka jordanow skiego — 
sens., kom edia, wyst. A. Schw arzeneger

— Rocky V — obycz., wyst. S. S tallone
— I k to  to  m ówi II  — kom edia, wysti, J. 

T ravolta .

WYPOŻYCZ Al. NI A KASFT \Z»«>ro;

UL. ZAMKOWA 5

— Ostrze brzy tw y — d ram a t sensac.
— Ta osta tn ia  noc — m elodram at
— Psychoza II  — d ram a t sensac.
— Żelazny orzeł — sensac.
— W służbie FB I — sensac.
— P rim a aprillis — horro r
— D elta Force 2 — sensac.
— O gnista b a rie ra  — sensac.
— Czerw ona górączka — sensac.
— K ara te  K id — sens. (walki wschód.)
— Uciechy pod spódnicą — kom. erot.
— Istne cuda — komedia
— M oja m atka  jest kosm itką — kom edia
— Spokojnie, to tylko aw aria  — kom.
— P re tty  wom an — kom. obycz.
— Badacze kosmosu — fan tast.
— K ról Dawid — hist.-przygodow y
— C hartum  — przygodow y
— Robocop — sens., fan tast.
— T erm inato r — sens., fan tast.
— Im ię Róży — d ram a t histor.

Zapraszam  na nowości film owe codzien­
nie w godz. 12—19.
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Listy, s^gnaty, 
©pinie...

— M am  16 la t i  uczęszczam do jednej z 
jaw orskich szkół. Zm artw ił mnie artyku ł 
„Czy będziem y obchodzić 750-lecie Jaw o- 
ra ”. K toś pow inien na waszych łam ach je ­
dnoznacznie wyjaśnić, czy obchody odbędą 
się, czy też nie... Wiele spraw  można przy­
gotować sposobem gospodarczym , np. m e­
dal okolicznościowy.

*

— Na p lakatach, inform ujących o akcji 
protestacyjnej, w  punkcie 8 napisano tak. 
że jest to nie do przyjęcia! To w prost o- 
b raża nas, strażaków -ochotników ! Sam 
brałem  udział w  w ielu akcjach gaśniczych, 
często w  nocy. A co m ają o tym  pow ie­
dzieć członkowie OSP na wsi, k tórzy  w 
każdej m inucie gotowi są porzucić swoje 
obowiązki, by ratow ać życie i  m ienie ludzi. 
To jest k recia robota, a nie sm utna p raw ­
da o straży  pożarnej. Ładny otrzym aliśm y 
p rezen t na Dzień S trażaka (4.05.) my, s tra ­
żacy-ochotnicy (nazwisko znane redakcji).

Od red.: W 8 punkcie owej u lo tk i nap i­
sano, niezbyt fortunnie, że OSP tylko w 
w iększych miejscowościach zaledwie w spie­
ra  działalność zawodowych straży  pożar­
nych.

*

Swego czasu pisaliśm y o znaczkach dla 
zawałowców, k tóre noszone w widocznym 
m iejscu na ub ran iu  sygnalizowałyby p rze­
chodniom potrzebę szybkiego przyjścia z 
pomocą w przypadku nagłej niedyspozy­
cji. Był to pomysł p. MARTY C., k tóra 
zasygnalizow ała nam , że znalazł się przed­
siębiorczy kupiec, chcący tak ie  znaczki 
wykonać. P o trzebuje tylko opinii lekarza, 
co na znaczku powinno się znaleźć, jakie 
inform acje na tem at chorego i jego scho­
rzenia.

Sądzimy, że jaw orscy lekarze w ypow ie­
dzą się na ten  tem at.

*

— Coś trzeba zrobić z tym  fan tem  — 
poinform ował nas p. KRZYSZTOF K. — 
Przy K lubie Technika jest parking, ale 
znaki zakazu w jazdu od ul. M łyńskiej i ul. 
C hopina uniem ożliw iają korzystanie z nie­
go. Tym czasem  operatyw ny a jen t urządza 
w  parkow ej kaw iarn i w  p ią tk i dancingi do 
godz. 3 nad ranem , a kaw iarn ia jest czyn­
na do 24 i m a sporo gości. Nie m ają  oni 
jednak  gdzie postaw ić swoich samochodów. 
Na ul. M łyńskiej nie ma miejsca...
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M ateriałów  nie zam ówionych nie zw ra­
camy. Zastrzegam y sobie praw o sk raca­

nia tekstów  oraz zm ian tytułów .
Za treść ogłoszeń 

redakcja  nie odpowiada

Kultura, rozrywka, reklama
Miło jest nam  stw ierdzić, że sklep te le ­

w izyjny w  Rynku rozpoczął sprzedaż p łyt 
gram ofonow ych i nie tylko! Można tam  
nabyć „CD” oraz kasety  m agnetofonowe. 
Dla posiadaczy video sklep sprow adził k a ­
sety z koncertam i najpopularn ie jszych  w y­
konawców.

Można śm iało stw ierdzić, że żaden m e­
lom an nie ma p raw a w yjść z te j placów ­
ki niezadowolony. Co więcej — panie h an ­
dlujące w  tym że sklepie tw ierdzą, że m a­
ją  zam iar rozw ijać ten  asortym ent. Popie­
ram y, będziem y pilnować i reklam ow ać.

S kądinąd wiemy, iż niektórzy jaworscy 
handlow cy noszą się z in ic ja tyw ą urucho­
m ienia sklepu z instrum entam i m uzyczny­
mi i akcesoriam i do nich. Były ponoć n a ­
w et oficjalne próby uzyskania lokalu  na 
tego typu  placówkę, bardzo zresztą w 
mieście potrzebną. T rzeba jednakże przy­
znać, że w  w arunkach  jaw orskich  sklep 
tak i byłby niezbyt dochodowy, w związku 
z czym należy się zastanowić, czy udostę­
pnienie takiego lokalu  powinno się odbyć 
na drodze przetargu. Polecam y ten  pro­
blem  w ładzom  m iasta.

\t/
P rem iera  „Clownów” w  reżyseri P IO ­

TRA KRZYŻANOWSKIEGO, w  w ykona­
n iu  ak torów  —  am atorów , odbędzie się 15 
m aja  br. o godz. 18.00 w  k lub ie „R elaks”. 
P rzedstaw ienie przygotow ano w Jaw o r­
skim  O środku K ultury .

ift'i'
Podczas w ędrów ki po jaw orskich skle­

pach natknąłem  się na praw dziw y diam en­
cik: k rążek  „Question and answ er” P ata 
M etheny. P o trafi on dostarczyć praw dziw ej 
satysfakcji naw et najbardzie j w ybrednym  
fanom  jazzu. Polskie w znow ienie te j płyty 
zaw iera m uzykę nagraną przez tegoż gi-

Przyznajemy, nie spodziewaliśmy się tak 
dużego zainteresowania Czytelników tą 
problematyką. Nasza krótka notka o w izy­
cie w POD „Pszczółka Maja” w 17 num e­
rze spowodowała lawinę listów i telefo­
nów do redakcji. Zapraszano nas do in­
nych ogrodów, podpowiadano ciekawe te­
maty, żądano stałej rubryki na temat 
działkowiczów i ich spraw (poniżej jeden 
z listów). Kiedy znajdziemy stałego w spół­
pracownika, który będzie systematycznie 
na naszych łamach pisał o tych proble­
mach, spełnimy prośby Czytelników.

W zw iązku z no ta tką  w  „G J” na tem at 
zagospodarow ania i estetyk i ogrodów dział­
kowych „Pszczółka M aja” oraz zapowiedzi 
następnych lu strac ji w  innych ogródkach, 
zarząd POD „Ks. Bolka” inform uje, że 
cieszy go ta k a  inicjatyw a. M amy tylko 
jedną prośbę, aby redakcja  powiadom iła 
wcześniej zarząd ogrodu o zam iarze tak iej 
lustracji.

Nie chodzi nam  o przygotow anie kolonii, 
np. m alow anie kraw ężników , lecz w spólne 
z kom isją ogrodową ocenienie tego, co jest 
rzeczywiście dobre lub złe, bez em ocji albo 
zacietrzew ienia.

ta rzystę  w  ubiegłym  roku. Tow arzystw o 
dwóch dinozaurów  jazzu (Roy H aynes i 
Dave Holland) w cale nie przyćm iło m ae- 
ste ri M etheny’ego. Dla tych, k tórzy  znają 
jego poprzednie dokonania, to co dzieje się 
na „Question...” może być pew nym  rozcza­
row aniem . Tym  razem  to całkiem  inny gi­
tarzysta , całkiem  iny jazz. Inny, co nie 
znaczy zły. M otheny ODierając się na do­
brych „M ontgom erow skich” tradycjach  gry 
na gitarze .stw orzył tym  razem  m uzykę 
tru d n ą  i w ym agającą skupienia. Pozostała 
dw ójka również nie zapom niała, skąd w y­
wodzą się jej korzenie. W ydatek 30 000 zł 
na zakuo w łaśnie te j p ły ty  nie w ydaje się 
zbyt duży.

(enka)
\*£'tv

M uzeum Regionalne w  Jaw orze zapra­
sza na w ystaw y sta łe  i czasowe: Zegary; 
Rysunek — Ł. M orawski; M alarstw o — J. 
Saw icka; Roho, Su-K ang — M ur B erliń ­
ski, obrazy, fo tografie i instalacje.

W ystaw a „M ur B erlińsk i” pow stała z 
in icjatyw y Roho, Su-K ang, K oreańczyka, 
przebyw ającego w  B erlinie Zachodnim  od 
praw ie 20 lat. Insp irac ją  stały  się lis topa­
dowe w ydarzen ia 1989 r., k iedy to  po 28 
la tach  zburzono ponad dw um etrow ą beto­
now ą przegrodę dzielącą m iasto i ludzi, a 
będącą sym bolem  podziału Niemiec i Eu­
ropy. W ystaw a p rezen tu je fragm enty  m u- 
ru , bogatą dokum entację fotograficzną tych 
niezw ykłych zdarzeń oraz k ilkanaście 
obrazów.

Jest to w ystaw a jedyna w  swoim rodza­
ju, k tó rą  można obejrzeć ty lko w  trzech 
m iejscowościach w  Polsce (Jaw or, Bole­
sławiec, W rocław). W naszym  M uzeum 
czynna tylko do 29 m aja  1991 r. Ekspozy­
cję m ożna oglądać od środy do niedzieli w 
godz. od 11.00 do 17.00.

ZAPRASZAMY!

Pozwolę sobie dodać, że w  Jaw orze 
istn ieją  następu jące ogrody: K sięcia Bolka, 
1300 działek (prezes Czesław Filosek); 
Zielony Jaw or, 160 działek (prezes S tan i­
sław  M iedziński); H efajstos, 90 działek 
(prezes p. Bortkiewicz); Oaza, 65 działek 
(prezes Błażej A ndrejczuk); Pszczółka 
M aja, 80 działek (prezes Eugeniusz G óra- 
nowski). P rezesem  „prezesów ” od dwóch 
la t jest Czesław  Filosek.

Każdy ogród m a sw oją kom isję lu s tra ­
cyjną, k tó ra  dokonuje trzy  razy w  roku  
oceny działek. Ogrody biorą udział w  
konkursie wojewódzkim  P rzodujący Ogród 
POD w woj. Legnickim. Dodam, że 
niem al co roku  zgłaszam y ogród Ks. Bol­
ka do konkursu  i cieszy nas fak t przesu­
nięcia się z początkowego 24, na 13 m ie j­
sce w roku ubiegłym . T rudno  nam  jest 
konkurow ać z ogrodami, k tó re  m ają  lub 
m iały bogatych sponsorów, jak  kopalnie, 
hu ty  miedzi. N iestety, regulam in  m a tę 
wadę, że przew iduje dość dużo punktów  za 
m odernizację ogrodu, co w iąże się często 
z dużym i nak ładam i finansow ym i (wodo­
ciągi, place zabaw, parkingi, Dom Dział­
kowca, itp).

CZESŁAW FILOSEK

Kalejdoskop sportow y
(redaguje WIESŁAW MAJDA)

28 kw ietn ia br. p iłkarze Kuźni podejm o­
w ali osta tn ią w  tabeli Victorię Świebodzi­
ce i w ygrali 2:0 (0:0). B ram ki dla jaw orzan 
zdobyli: GRZEGORZ NORSESOWICZ oraz 
ZBIGNIEW  W ÓJCIK, k tó ry  w yrasta  na 
p iłkarza w ysokiej klasy.

W ielki sukces odnieśli sia tkarze T ran ­
sportow ca Jaw or, k tórzy w yw alczyli aw ans 
do III ligi! Po kilku  la tach  gry podpopiecz- 
nym  tren e ra  JANA ŚLIW KI udało się 
wreszcie to w spaniałe osiągnięcie.

G ratu lu jem y i życzymy powodzenia w 
nowych rozgryw kach m istrzowskich.

*

5 m aja  piłkarze K uźni podejm ow ali li­
dera ligi dolnośląskiej, zespół Moto Jelcza 
i  przegrali 0:1 (0:1). Zespół gości okazał się 
nieco lepszy od drużyny gospodarzy, p re ­
zentując bardziej dojrzałą piłkę. Na uw a­
gę zasługuje fak t, że do Jaw ora nie do ta r­
li sędziowie z OKS Opole, a sędziujący p. 
ZYGMUNT GAWROŃSKI okazał się b a r­
dzo „gościnny” dla jelczan.

W meczach juniorów  uzyskano następu­
jące w yniki: juniorzy s ta rs i zrem isowali 
0:0 z Prochowiczanką, natom iast młodsi 
rozgrom ili ten sam  zespół 6:1. Bram ki zdo­
byli: MAREK RAS ALA i KRZYSZTOF 
MIROW SKI po 2 oraz PIO TR SMYK i PA ­
WEŁ FURTAK po 1. Oba mecze rozegra-* 
no na boisku w Paszowicach.

*

W naw iązaniu do artyku łu  „Pojadą do 
W łoch” z przyjem nością inform ujem y, że 
również p. BOLESŁAW PRZYBYŁO ofia­
row ał 20.0 tys. zł dla m łodych piłkarzy. 
P rzy  przepisyw aniu listy  pom inęliśm y je ­
go nazwisko, za co przepraszam y.

*

WYNIKI DRUŻYN LZS z 28 kw ietn ia

— Roztoka — Dobrom ierz 0:3,
—■ Rogoźnica — S tal Świdnica 2:1.

W tabeli prowadzi W łókniarz Głuszyca 
28 pkt, KS Roztoka na 6 m iejscu z 20 pkt. 
Dobrom ierz 20 pk t i Rogoźnica 15 pkt.

Pl®>tlka, ploteczki...

Panie z Bolkowa i z okolicznych m iej­
scowości inform ujem y, iż pilotka, p. E lw i­
ra  C. zapewnia, że w  następnej m iędzyna­
rodowej wycieczce będzie już bez granicz­
nych zgrzytów. Otóż jak  nam  powiedziała 
na ucho, dogadała się z dwom a czeskimi 
celnikam i i „K udow ę” wycieczka przejdzie 
jak  burza.

*

P ani M arysia (znana redakcji, a przy­
najm niej n iektórym  redaktorom ) tak  n a ­
patrzy ła się na m istrzow ską jazdę sw ojej 
koleżanki Joli, że postanow iła sam a spró­
bować jazdy „m aluchem ” z tabliczką ,.L”. 
Zaobserwow aliśm y, że jak  na razie, n a j­
w iększe kłopoty spraw ia jej bran ie zakrę­
tów.

*

Z aprzyjaźnionej z nam i p. Bogusi B. 
„coś” obiecał p. M ietek (też z Pogwizdowa). 
Choć m inęło już trochę czasu, dziewczęta 
ciągle czekają i piłkę ligową chcą kopać.

Nie wolno obiecywać, panie M ietku, 
dziewczynom, ot tak  sobie. Słowo się rze­
kło...

I

Nasza
giełda pracy

D yrektor Szkoły Podstaw ow ej n r  5 za­
tru d n i od 1 w rześnia:

— polonistę,
— m atem atyka,
— nauczyciela j. angielskiego lub j. n ie­

mieckiego.

#

UWAGA! KONSUMENCI! Zm ienię kel­
nerk i na dobre! P rzyjm ę do pracy panie 
w charak terze kelnerek i kucharek. Re­
s tau rac ja  „Zam kow a”.

H C r o j m i l k t f i i

p o l i c y j n o - s ą d ó w a
24 kw ietn ia br. nieznani spraw cy doko- 

nalL kradzieży przewodu telefonicznego na 
trasie  Budziszów W. — Postolice na odcin­
ku 300 m. W artość przewodu wynosi ok. 
1 m in zł, na szkodę U rzędu Pocztowo-Te- 
lekom unikacyjnego w Legnicy.

*

26 kw ietn ia na 104 kilom etrze au tostrady  
z przyczyn dotąd nie ustalonych doszło do 
zapalenia się p ły t izolacyjno-podkładow ych 
przewożonych Jelczem . Spaliło się ok. 300 
szt. p ły t o w artości 13 m in zł. Postępow a­
nie w yjaśniające prowadzi KRP w Jaw o­
rze.

* <

27 kw ietn ia br. z przyczyn dotąd nie u- 
stalonych doszło do w ypadku drogowego 
na trasie  L ipa —  Paszowice. K ieru jąca 
F iatem  126p, E.G., zjechała z jezdni na p ra ­
w ą (stronę uderzając w przydrożne drze­
wo. Ogólnych obrażeń ciała doznali pasa­
żerowie jak  i k ie ru jąca  samochodem.

Działkowcy i ich sprawy


